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Kraków 1© kwietnia.
Zarzucano, i poniekąd słusznie, polityce 

tak zwanej kongresowej zbytnie zamiłowa­
nie w statu quo. Było to w rzeczy samej 
unieruchomienie wielu niesprawiedliwości 
przez traktaty z r. 1815 wyrządzonych. W y­
leczyła się polityka z tej słabości tak rady­
kalnie, iż powiedzieć można, że się w dru­
gą ostateczność przerzuca. Zdawałoby się 
obecnie, że cała mądrość polityczna zam­
knęła się w anneksyach. Każda kwestya koń­
czyć się ma przerzuceniem tego lub owe­
go kraju w inne ręce, i to bądź z wolą je­
go ludności, bądź bez jej woli, jak się zda­
rzy. Kwestyę wschodnią rozwiązać ma od­
stąpienie Kandyi, tu na szczęście Kandyoci 
pragną do Grecyi należeć, bo są Grekami. 
Kwestyę niemiecką ma załatwić przyłącze­
nie Luxemburga do Francyi, chociaż ludność 
tego księstwa jest luxemburską i chce nią 
pozostać. Zgoła w każdym ruchu polity­
cznym ukazuje się anneksya, widoki poli­
tyczne, plany, karty nawet jeograficzne to 
same anneksye; a podstawą ich to „zasada 
narodowości", to „aglomeraty" to „prosto­
wanie granic", to wreszcie konieczność po­
lityczna, wszystko słowem, a sprawiedli­
wość — jak się zdarzy, a zdarza się rzad­
ko. Wiemy do czego doprowadziła miłość 
bezwzględna statu quo: nagromadziła kwe- 
stye, nierozwiązała żadnej. Obawiać się mo­
żna, aby teorya anneksyi, za jedyną podsta­
wę polityki przyjęta, nie miała tego same­
go rezultatu. Końca bowiem na tej drodze 
przewidzieć trudno, to też czytamy codzien­
nie o niebezpieczeństwach grożących to Ho 
landyi ze strony Prus, to Belgii ze strony 
Francyi, a cóż dopiero powiedzieć o wszy­
stkich zachętkach zaborczych jakie Rosyi 
przypisują. To jakby moda której zdaje się 
europejska polityka hółdować.

Hołdowała jej dotąd atoli w zewnętrznej 
sferze, w stosunkach międzynarodowych a 
raczej międzypaństwowych. Zastosowanie jej 
do polityki wewnętrznej, ukazało się nieda­
wno w pogłoskach o przyłączeniu Galicyi 
do korony Śgo Szczepana. Wyznajemy, że 
pomimo częstych i z pewnym naciskiem po­
wtarzanych wzmianek przez dzienniki o tak 
waźnem w monarchii austryackiej przeobra­
żeniu, pomimo że dziś wszystko za prawdo 
podobne uchodzi, niemogliśmy przenieść na 
sobie, aby wieści w tym przedmiocie brać 
na seryo. Niepodobna bowiem dopatrzeć 
się, jakie korzyści i na kogo spłynąćby mo­
gły z takiego przerzucenia naszego kraju 
koronnego do królestwa, z którem go nie 
łączy narodowość ani też żadne stosunki.

Nie widzimy w tem korzyści dla Austryi 
jako monarchii. Wzmocniłby się niezawodnie 
dualizm. Węgry z Galicyą stanowiłyby po­
łowę monarchii. Zasada równorzędności (Pa- 
ritat) przestałaby może być tak rażącą, po­
wiemy więcej, niesłuszną, jaką jest obecnie. 
Ale wzmocnienie to wzmocniłoby oraz i roz­
dział, w kierunku dla całości monarchii naj­
niebezpieczniejszym. Wzmocniona tem przy­
łączeniem połowa zalitawska, mogłaby się 
bardzo łatwo obejść bez przedlitawskiej. 
Zrównoważenie dwóch połów monarchii gro­
ziłoby w danym razie rozłączeniem, co prze­
cież nie może być celem dualizmu jako sy- 
stematu rządowego. Sprawy wspólne monar 
chii nie wydają nam się w elaboracie, owei 
podstawie ugody wyrównawczej (Ausgleich)

tak szeroko dla korony cesarskiej zastrze­
żone, aby miało być dla niej korzyścią, że­
by udział, jaki w nich bierze Galicya, za 
pośrednictwem Sejmu węgierskiego dopiero 
ą dochodził. Czy ułatwienie w urządzeniu 

Przedlitawii miałoby być powodem do odłą­
czenia od niej Galicyi a przyłączenia do ko­
rony węgierskiej ? Przypuszczamy co naj­
gorsze, to jest germanizacyą po tej stronie 
Litawy, jakkolwiek wobec jedności niemie­
ckiej kierunek ten polityczny niepodobnym 
się zdaje. Ależ i w takim razie, czy i bez 
Galicyi nie będzie dość w Przedlitawii Sło­
wian, aby germanizować nie było łatwo? Po­
zostaną właśnie ci, co jej największy sta­
wiali opór. Galicyę, wyznajemy to otwarcie, 
broniła przed germanizacyą odrębna naro­
dowość a co więcej historyczna, jeograficzne 
położenie, zgoła Opatrzność więcej nieró 
wnie niżli czynna opozycya. W jakichże wi­
dokach dla monarchii nastąpićby miało przy­
łączenie Galicyi do korony W ęgierskiej? 
Miałżeby to być pierwszy krok do polityki 
wschodniej, bo i ten domysł w braku in­
nych się nasuwa. Zapytaćby wtedy wypada­
ło: czyjej polityki — czy Austryi czy W ę­
gier? Jeżeli Austryi, to i bez owego przy­
łączenia, Galicya to samo daje jej stanowi­
sko. Jeżeli Węgier, to chyba w razie, dla 
którego jesteśmy dualizmowi przeciwni, któ­
rego wcale przewidywać nie chcemy. Na- 
koniec czy i Bukowina ma być do Węgier 
przyłączoną, czy pozostać w Przedlitawii? 
Spuściły z uwagi ten kraj dzienniki zajmu­
jące się tą sprawą, a przecież i to kraj ko­
ronny do monarchii należący.

Nie widzimy również korzyści dla W ę­
gier z przyłączenia Galicyi do korony śgo 
Szczepana. Nie możemy uwierzyć, aby jak 
pisano, mężowie stanu węgierscy o takowe 
mieli się s ta ra ć . Znają oni zbyt dobrze tru­
dności wynikające z odrębnych narodowo­
ści wspólnemi węzłami jedynie w koronie po­
łączonych. Bo przecież nie możemy sądzić, 
aby Galicyę jako prostą anneksye uważać 
mieli. Galicya przyniosłaby pewne prawa, 
którychby na próżno szukać w sankcyi pra­
gmatycznej, a któreby jednak szanować wy­
padało. Polacy w sejmie, gdzie tylko po 
węgiersku mówić wolno, zasiadaćby nie 
mieli przyczyny. Mają Węgrzy dość do 
czynienia ze słowiańskim żywiołem , aby 
przyłączenia Galicyi pragnęli. Tak jak są, 
dość mają przewagi w Austryi, aby zwię­
kszenie nabyciem Galicyi, wynagrodzić im 
miało trudności nieodzowne zawsze, a nawe 
w pewnych razach niebezpieczeństwa na ja- 
kieby ze strony Rosyi narażeni być mogli. 
Za wysoko bowiem szanujemy rycerski cha­
rakter narodu węgierskiego, abyśmy na 
chwilę przypuszczać mieli zamiar użycia 
Galicyi i poświęcenia jej jako środek dla 
urzeczywistnienia dalekich i szerokich wido­
ków państwa Naddunajskiego, które się nie 
raz w mowach na sejmie peszteńskim prze­
bijały. Cóżby więc zyskała Korona śgo 
Szczepana z przyłączenia Galicyi?

Nakoniec, co do nas, nio rządzimy się sym- 
patyami, a uczucie polskie nie pozwala nam 
widzieć nic innego w każdem przyłączeniu 
części polskiego kraju do obcej korony, 
jak tylko nowy gwałt uczuciu temu zadany, 
Poddajemy się losom, jakie Opatrzność na 
nas zesłała. Jesteśmy częścią składową mo­
narchii austryackiej i w niej Galicya ma 
swoje stanowisko porówno z innemi kra-

ami, Polacy mają w niej prawa porówno 
z innemi ludami. W całości Austryi upatru- 
emy jej potęgę, a tej i dla siebie potrzebu- 
emy. Stanowiska naszego w Austryi nie- 

chcemy zamieniać na stanowisko ani w Przed- 
itawii ani w Zalitawii. Nic też jeszcze ta- 
dego w monarchii nie zaszło, abyśmy się 
w nowem położeniu kraju naszego rozpa- 
rywać mieli. Nie mamy wcale powodu roz­

wodzić s ię , czyby chwilowy nasz interes 
znalazł większe pod koroną węgierską za­
spokojenie, czybyśmy więcej autonomii uzy­
skali , lub nie. Wieściom bowiem o przyłą­
czeniu Galicyi do korony śgo Szczepana nie 
dajemy więcej wiary, jak różnym innym 
doniesieniom w chwili tak niepewnej jak o- 
becna, i uwagi powyższe skreśliliśmy tylko 
aby dopełnić obowiązku dziennikarskiego, 
który niepozwala wieści kraj obchodzących 
pomijać milczeniem.

dowej i w Czasie roku ubiegłego rozpoczęto i na 
VIII artykule  w październiku 1866 przerw ano *).
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(M . J .)  W śród ogólnego zajęcia publicznego, 
nadchodzą wieści z W iednia ja k  jaskó łk i wiosen­
ne. Najważniejszą byłaby, jakkolw iek jeszcze nie 
zaręczona wiadomość, iż cała  spraw a stałego o- 
podatkow ania z wszelkiemi odnośnemi czynnościa­
mi, przejść ma w adm in istrac ję  W ydziału krajo­
wego. Byłoby to początkiem  obiecanego rozszerze­
nia praw  autonomicznych, chociaż praw dę mówiąc 
nienajpilniejszym przedmiotem do załatw ienia. Po- 
żądańszą byłoby nam  rzeczą oddanie spraw  wy­
chowania pod zarząd organu reprezentacyjnego i 
zaprow adzenie ję zy k a  polskiego w urzędach i 
szkołach, naostatek organizacya w ładz finanso­
wych i sądowych za porozumieniem się z repre- 
zentacyą krajow ą. Co się tyczy organizacyi władz 
finansowych, mam y także donieść, iż nadeszło tu 
w tej mierze pismo m inisteryalne do p. przełożo­
nego dyrekcyi skarbu, k tóre zaw iera polecenia 
odpowiednie. Ufamy po znanej sumienności tegoż 
naczelnika, iż przy zamierzouem dziele uwzględni 
tę głów ną a  dotychczas bardzo zapom inauą zasa ­
dę, że do wyższych posad biurowych i koncepto­
wych tylko tacy urzędnicy przypuszczani być po­
winni, którzy ja k  najzupełniej w ładają językiem  
krajow ym  w piśmie i słowie. Czasy się dziś zmie­
niły, i jeśli do niedaw na jeszcze uw ażaną była 
dyrekcya skarbu za siedlisko dla urzędników i 
przybyszów obcych, to wobec tak  znacznej liczby 
uzd dnionych krajowców i wobec zagw arantow a­
nych nam  przez N ajjaśniejszego P ana praw  au ­
tonomicznych, podobne fakta cierpianem i być nie- 
powinny i nie mogą. Zawczasu więc czynim y u- 
ważnemi tak  osoby powołane j a to  też p. mini­
stra  skarbu, ażeby znowu post festum  nie mieć 
powodów do narzekania, ja k  się to stało z od 
działem  rachunkow ym  i sądam i powiatowemi w 
części krakow skiej.

D rugą niemniej ważną, ale z ust sam ego p. m i­
nistra skarbu zapewnioną w iadom ością jest, że 
N ajjaśniejszy Pan, uchwale sejmowej, ustanawia- 
ją ce j krajową komisyę katastralną, udzielił san- 
kcyę. W śród naszych kłopotów domowych mamy 
przynajm niej tyle pociechy, że sp raw y publiczne 
które — pomimo przychylności dawniejszych pp 
ministrów d la  G alicyi— jak o ś w W iedniu ugrzę- 
zały, teraz z m iejsca ruszają. Kom isya zatem ka 
tastra lna niewątpliw ie w krótce się zbierze, i sza­
nowny nasz poseł p. Krzeczunowicz nieodmówi 
zapew ne udziału swego w tem d la  niego tak  do­
brze znajomem zatrudnieniu. Nie chcemy wątpić, 
że i inni obyw atele kraju zabiorą się szczerze do 
tej w ich w łasnym  interesie agitującej się sp ra ­
wy, i w spierać będą radą  i czynem komisyę ka­
tastralną, znawcy zaś w dziennikach krajow ych 
wyświecanie kw estyi ogólnych jakoteż specyal- 
nych, korespondencyam i rozpoczną.

Na czasie też będzie, drukować kontynuacyę 
rozpraw  o stałym  katastrze i o reformie podatku 
gruntowego, które te rozpraw y w Gazecie Naro

P r a g a  8 kw ietnia.

— a Od kilku dni baw ię w P ra d z e , w celu le ­
pszego poznania politycznej sytuacyi stolicy K ró­
lestw a Czeskiego. Za moim przykładem  powinni- 
by wszyscy owi politycy austryaccy pójść, k tó ­
rzy w ukonstytuow aniu m onarchii chcą rej wodzić, 
nie znając stosunków pojedynczych królestw  i 
krajów. Rozmawiałem z najznakom itszym i przy- 
wódzcami politycznymi obu stronnictw  i silne po­
wziąłem przekonanie, że ciężko grzeszą przeciwko 
przyszłości m onarchii c i, co sąd zą , iż A ustryą 
m ożna ratow ać depcąc i lekcew ażąc praw a Czech. 
Chcąc Austryę jutrzym ać, trzeba tylko na 
te czynniki liczyć, które A ustryę mieć p ragną i 
pragnąć m uszą. Tutejsi Niemcy powoli jednak  o- 
sw ajają się z tą  m yślą , że Austryi nie potrzebu­
j ą ,  bo dla nich i poza granicam i Austryi p rzy­
szłość leży. D la tego zdaje się być rzeczą bardzo 
niebezpieczną Niemcom oddać Czechy, bo tym 
sposobem niszczy się jednę z głównych podpór 
Austryi. W tutejszych sferach politycznych opo­
w iadają sobie, że W ęgrzy już nie wiele p rzy k ła ­
dają  nadziei do utrzym ania Austryi i do tego 
przyszli przekonania , iż niemieckich prowincyi 
Austryi już niepodobna ra tow ać , ponieważ wcze­
śniej lub później takow e Prusom przypaść muszą. 
Dla tego też, ja k  m ów ią, W ęgrzy chcieliby G a­
licyę do siebie przyciągnąć, królestwo zaś Czech 
i w szystkie pozostałe k ra je  dziedziczne Niemcom 
pozostawić. Podobny pom ysł polityczny może je ­
dnakże tylko w takich powstać sferach, które sto­
sunków Czech dobrze nie znają. Bawiąc tylko 
krótki czas w Czechach przekonaćby się można, 
że żywioł czeski zanadto jest silny, i nie tak  ła ­
two powiedzieć, że Czechy dla A ustryi za s tra ­
cone i za zupełnie zgerm anizowane uw ażać n a ­
leży. W szyscy Czesi trzym ają się ja k  jeden mąż 
swych przywódzców i pomimo nadzwyczajnej 
agitacyi w yborczej, k tórą  tutaj rząd  na w ielką 
rozwinął sk a lę , nie głosow ał ani jeden  Czech za 
kandydatem  rządowym.... Panuje bowiem pomię 
dzy Czechami karność i solidarność, jak ie j nie 
mamy przykładu i k tóra  dla tego w łaśnie nasze 
podziwieme wzbudza. K ażdy czeski chłop i rze­
mieślnik je s t czynnym  dla spraw y narodowej 
z całkowitem  przeświadczeniem  o jej zwycięztwie. 
„Stajem y przeciw  dualizmowi w opozycyi"— rzekł 
do mnie jeden z czeskich koryfeuszów —  „bo chce­
my A ustryę u trzym ać; naszej narodowości nie 
zagrażają jednak  i Prusy, bo nasz naród jest tak 
św iatły i tak  w ytrw ały, że żadna wieś nie może 
być zgerm anizow aną, a nasze stanow isko jest 
obecnie praw ie silniejsze ja k  przed bitwą pod 
B iałą Górą. Po bitwie tej liczyliśm y zaledwie 
400,000 głów, a  teraz liczymy pomimo wszystkich 
centralizacyjnych i germ anizacyjnych zachcianek 
3 %  miliona ludzi, którzy solidarnie ze sobą zwią­
zani żadnemu nie ustąpią rządowi*. O ile moje 
spostrzeżeaia s ięg a ją , słow a te zupełną zaw ierają 
praw dę.

Oburzenie przeciw  Beustowi doszło tu do bar 
dzo wysokiego stopnia, ponieważ k rążą  liczne 
pogłoski, że p. m inister okazuje się podobno sk łon­
nym, w szystkie k ra je  Austryi, k tóre dawniej do 
Zw iązku niem ieckiego należały, w prowadzić w sto­
sunek zależności od Prus.

Paryż 6 kwietnia.

W Izbie deputowanych bolenderskićj m inister 
spraw  zagranicznych stwierdził, że spraw a luxem- 
burska je s t na stole, że chodzi jed n ak  o oznacze­
nie wysokości w ynagrodzenia i otrzym ania przy 
chylenia się do tego Prus, i że ponieważ spraw a 
ta  tyczy się oddzielnego kraju , jak im  jest Luxem­
burg, rząd holenderski zupełnie się od jćj trak to ­
w ania usuwa. T u  panuje przekonanie, że istnieje 
trak ta t tajem ny między F rancyą a Holaadyą. Co 
do układów  z Prusam i, sądzono, że gabinet ber­
liński przychyli się do ustąpienia Luxem burga i 
że wyprowadzi z niego załogę; ale ci co najbar- 
dzićj opierali się przy tem  tw ierdzeniu, w yzna­
ją , że się omylili. Prusy  w idzą dla siebie nie-

*) Dajemy dziś następny. (Red).

bezpieczeństwo w ustąpieniu tćj tw ierdzy. Odcień 
p. Rouhera zapala się do pokojowego ułożenia 
tej kwestyi; ajenci pruscy nie wychodzą z redak- 
cyj wielu dzienników. P atrie  zażądała onegdaj, 
aby  Izba obm yśliła rękojm ię pokoju. M arszałek 
Niel rozproszył te mrzonki na kom isyi reorgani- 
zacyi arm ii, ośw iadczając, że wojna wisi na wło­
sku, że lepićj p rzy jąć ją  teraz niż póżnićj, że sp ie­
szna reorganizacya arm ii je s t niezbędną itd. Mó­
w ią, że członkowie kom isyi zostali bardzo zan ie­
pokojeni jego słowami, a  najbardzićj p. du Miral, 
stronnik pokoju i przeciwnik reoorganizacyi. M ar­
szałek miał napom knąć o gotowości F rancyi i po­
trzebie skupow ania koni. G iełda strasznie spada. 
U Rotszyłda panuje niespokojność o dalszy obrót 
rzeczy. Hr. W alewski, który miał w yjechać do 
Florencyi, zatrzym ał się w Paryżu  z polecenia 
Cesarza. Z aciąganie ze strony Prus pożyczki 30 
milionów talarów , ułatw i rządow i francuskiem u 
zażądanie od Izb pożyczki 500 czy 600 miliono- 
wćj. M arszałek Niel i m argr Moustier biorą górę 
w gabinecie, i popierają widoki, które w oczach 
odcienia pana Rouhera są śmiałemi. Margr. Mou­
stier w iduje się często z p. N igra i ks. M eterni- 
cbem.

Co do Rosyi, F rancya nie odebrała jeszcze o d ­
powiedzi. W domu Rotszyłda mówią, że pożyczka 
rosyjska nie została jeszcze stanowczo odrzuconą, 
lecz że sta ła  się bardzo trudną.

Ciało praw odaw cze pracuje w komisyach. O bra­
dy publiczne są  rzadkie lub bez znaczenia, ale 
w krótce wytoczą się ważne projekta do praw , 
które zajm ują opinią publiczną. Cesarz po­
lecił p. Schneiderowi pośpiech w pracach Izby. 
P rojekt wynagrodzenia d la Lam artina został p rze­
robiony przez Radę stanu. Lam artine ma pobierać 
dożywotnie 25,000 fr. a  po jego  śmierci 500,000 
fr. m a dostać się spadkobiercom.

Cesarzowa, k tóra m iała chrypkę, jest już  zdro­
wą, a  cesarzewicz przychodzi do zdrowia.

K r a k ó w  10 kw ietnia. M inisterstwo wyznań 
i oświecenia nadało nadliczbową posadę nauczy­
cielską przy gim nazyum  w Czerniowcach Józefowi 
R e i c h 1 o w i, nauczycielowi gim oazyalnem u w Su-
czawie.

Sąd wyższy we Lwowie przeniósł aktuaryuszów  
sądu powiatowego H enryka N i t a r s k i e g o  i Le ­
ona B a c h t a ł o w s k i e g o  na w łasne ich żądanie, 
pierwszego z H usiatyna do Drohobyczy, drugiego 
z O leska do Buczacza.

Sąd wyższy we Lwowie m ianow ał: ak tuaryu- 
sza powiatowego A ndrzeja G l a z a r e  w i c z a  aktu- 
aryuszem  sądu powiatowego w T rębow li, auskul- 
tantów  zaś sądowych aktuaryuszam i sądów po­
w iatow ych, Leona S t a c h u r s k i e g o  w Sanoku, 
A ndrzeja B e d n a r z a  w Olesku i Bazylego Ni e -  
d z i e l k i e g o  w Haliczu.

Sąd wyższy we Lwowie m ianował następują­
cych aktuaryuszów  sądów powiatowych adjunkta- 
mi sądow ym i: Tom asza L o n i ń s k i e g o  przy są ­
dzie obwodowym w Przem yślu, Apoloniusza H an- 
k i e w i c z a  i Antoniego N i t k ę  przy  sądzie ob­
wodowym w Tarnopolu stale, a Leontyna H o ł y ń- 
s k i e g o przy sądzie obwodowym w Saborze tym ­
czasowo.

Zam ieściwszy dawniej z Gazety Narodowej ośm 
artykułów  o katastrze, ogłaszam y tu również na­
stępny :

Stały kataster i reforma podatków.
IX .

I s t n i e j ą c y  s y s t e m  s t a ł y c h  p o d a t k ó w .  
Wedle źródeł dochodu krajow ego istnieją dziś w 
Austryi następujące poda tk i:

1) gruntowy; 2) domowy; 3) zarobkowy; 4) do­
chodowy.

P o d a t e k  g r u n t o w y  je s t  najważniejszym  po­
m iędzy stałem i podatkam i, zwłaszcza w kraju rol­
niczym , którego rozwój m ateryalny muszą popie­
rać nawzajem  stykające się czynniki agriku ltury  
i przemysłowej pracy. Praw o opodatkow ania grun­
towego je s t we wszystkich państw ach podstaw ą i 
punktem wyjścia polityczno-adm inistracyjnego u- 
stroju i dobrobytu.

Oprócz praw a podatkow ego na pograniczu woj-

Część literacko-artystyczna.

p a m i ę t n i k i
z 1S w ie k u  

(Tom VII, VIII i IX w Poznaniu. Nakład. Żupańskiego).

T ak ą  sam ą przysługę, ja k  niegdyś Niemcewicz 
wydaniem  pam iętników  o Dawnej Polsce, nastę­
pnie E. Raczyński wydaniem  pam iętników  Paska, 
Kitowicza, W ybickiego, Kopcia i innych w yśw iad­
czyli, robiąc popularnemi nasze dzieje — w yśw iad­
cza obecnie Zupański w Poznaniu, prow adząc od 
la t kilku rozpoczęte wydawnictwo Pamiętników 
z 18 wieku, których dotąd okazało się tomów 
dziewięć. O poprzednich tomach donosiliśmy w swo­
im czasie. Znajdują się m iędzy niemi bądź tłu­
m aczenia Pam iętników  we francuzkim  i niemiec­
kim języku przez obcych i swoich pisanych, bądź 
oryginalne: ja k  Pamiętniki Jan a  Kilińskiego ró­
żniące się wieloma dodatkam i i objawieniami od 
pierwszych w ydań; jak  Pam iętnik F ilipa Licho- 
ckiego, i Z ajączka w tłumaczeniu K ołłątaja z bo­
gatym  m ateryałem  historycznym  w przypisach 
* dodatkach. Równej ważności jest pierw szy raz 
wydany pamiętnik Jenerała  D ąbrowskiego z nie- 
dr lik o w an ego francuzkiego rękopisu.

W świeżo wydanych trzech tom ach, mieszczą

się następujące dzieła: Czasy Stanisława Ponia­
towskiego przez jednego z posłów w ielkiego Sej­
mu; O Rewolucyi polskiej 1794 r. przez Wojdę 
(z niemieckiego); Pamiętnik do historyi ostatnich 
lat panowania Augusta I I I  i  pierwszych Stanisł. 
Poniatowskiego przez A dam a Moszyńskiego i P a ­
miętniki Stanisława Kosmowskiego.

Czasy S tan isław a Poniatowskiego  więcej m ają 
charak ter historyi, niż pam iętnikow y, lubo i tu 
spotykają się często szczegóły nieznajdujące się 
w tych dziełach i pism ach publicznych, z których 
autor opowiadanie swoje czerpał. Najszerzej o- 
pisane są działania i rozpraw y wielkiego Sejmu, 
również jak  Sejmu w Grodnie. Jeżeli dla znają­
cych historyę naszą z 18 w ieku, książka ta  nie- 
pfzynosi nowych szczegółów i postrzeżeń, to zno­
wu z drugiej strony może ona być z w ielką ko­
p y ś c ią  i zajęciem  czytaną przez osoby młode p ra ­
gnące mieć ogólne wyobrażenie o całym  przebiec 
gu dziejów naszego upadku; przedstaw ia bowiem 
rzeczy jasno, dobrze grupuje fakta, w sądach z a ­
chowuje um iarkow anie człowieka, co zblizka pa­
trzał na ludzi publicznych i na rozwijające się 
wypadki. W każdym  razie z książki tej więcej 
| wieje ciepła niż z Lelewelowskiej traktującej tę 
sąm ą epokę, n J dokładniejsze w yobrażenia po- 
wziąść może czytający o przebiegu zdarzeń i o lu­
dziach grających pierw szą rolę. Z resztą zaokrą­
glone w całość panow anie S tan isław a Augusta, 
zawsze m a wyższość nad ułam kowem i opisami 
pewnych momentów dziejowych, osobliwie dla tych

ęo chcieliby zrobić sobie jasne  pojęcie o tym pe 
ryodzie, a do takich liczyć można większość czy 
tających, a raczej tych, którzyby czytać powinni.

Tom 8. O rewolucyi polskiej w r. 1794 przez 
K arola W ojdę je s t w yciągiem  z jego dzieła napi­
sanego po niemiecku pod ty tu łem : Versuch einer 
Geschichte der letzten polnischen Revolution vom 
Jahr 1794  w dwóch sporych tomach r. 1796 bez 
ińiejsca druku. Na wstępie donosi wydawca, że 
polski przekład, a  raczej wyciąg drukow any jest 
ze starego rękopism u. Dzieło W ojdy uważać na­
leży jako  dalszy ciąg znanej książki „O ustano­
wieniu i  upadku konstytucyi trzeciego m a ja ;u ten 
sam duch wieje w  niej z małemi odm ianam i. Znać, 
że autor w swoich sądach i sposobach widzenia 
i konjuukturach politycznych kieruje się wyobra­
żeniami, jak ie  zasiała rewolucya francuska; wsza 
kże bynajm niej nie bawi się w jakob ina ; owszem 
trafnem rzeczy pojęciem m iarkuje swoje zdanie, 
a wieszania 27 i 28 czerwca z oburzeniem się p ra ­
wdziwego patryo ty  potępia.

Robiący w yciąg polski o połowę skrócił dzieło 
W °jdy, a  w tem skróceniu pom inął niekiedy in­
teresujące szczegóły choć drobiazgowe. Znajduję 
tdkże, że nie zawsze trzym ał się w iernie orygi­
nału; i tak  w ustępie, gdzie W ojda mówiąc o Koł­
łątaju pow iada, że stósownie do swych zasad chciał 
się bawić w dem agoga, a potem robi uw agę:, oh 
es nicht besser gewesen sein wiirde, wenn man set­
ni Meinung befolgt halted  Ma się rozumieć czasu 
rewolucyi Kościuszkowskiej, k tóra nie dość szła

energicznie. Tłum acz nie oddał tego w tem za­
stosowaniu, tylko wyraził się ogólnie: „Czy nie-
godziłoby się naśladować zdania jego t u Czyli ter­
roryzm ulicy zamieuić w zasadę.

Rzecz osobliwa, że tacy dwaj ludzie ja k  Z a ją ­
czek i Karol W ojda, którzy w w alkach i pracach 
narodowych mieli czynny udział a nadto zosta­
wili dzieła napisane w duchu gorącego patryoty- 
zmu, a co w iększa pełne trafnych poglądów, pó­
źniej, k iedy jeden z nich został nam iestnikiem  kró­
lestwa, drugi prezydentem  W arszaw y, opinia u- 
w ażała ich za narzędzie m oskiew skiego despoty­
zmu. W idać, że przeszłe zasługi nie m ają wpływu 
na tworzenie się opinii, zw łaszcza gdy ta  jest wy­
nikiem  chwilowej nam iętności.

W  dziewiątym tomie niniejszego zbioru są pa­
m iętniki Adama Moszyńskiego, m ające niepospo­
litą ważność mianowicie co do opisu dworów p ań ­
skich prowincyi U k ra iń sk ie j; niemniej ja k  pam ię­
tn ik  Kosmowskiego obejmujący ópow iadanie zda­
rzeń tej części rozbitków  kościuszkowskiego pow­
stania, co się była schroniła do Turcy i i na Wo­
łoszczyznę, zkąd m iała rozpocząć rewolucyjne 
działanie przez zbrojne w padnięcie do Galicyi.

Życzyćby należało , żeby publiczność czytająca, 
a  interesująca się tak  niedaw ną przeszłością, nie 
dała upaść wybornej tej publikaeyi. Zbiór tych 
pam iętników l8go  wieku powinien znaleźć m iej- 
seje w każdej biblioteczce dawnej obok ulubionych 
poetów.

L I S T Y  W I E J S K I E .
(Z  Jasielskiego).

II.

(W. L.) Naród, a raczej niższe w arstw y tego, 
dem oralizują się nie tylko słowem, piórem ale i 
pędzlem. Chcę ci nieco powiedzieć o naszych mło­
dych artystach z dziedziny m alarstw a, k tórych 
zdolności zapow iadają nam piękne karty  w histo­
ryi sztuki, k tórych dzieła stać się m ają  chlubą 
świata artystycznego, a które, daj Boże, by zara­
zem przyniosły zdrowy pokarm dla w łasnego na­
rodu. Od niedaw na pojawiają się u nas znako­
mite kom pozycye czerpiące przedm iot z dziejów 
ojczystych i mające pretensyę uchodzić za obrazy 
historyczne. Jeżeli w arunkiem  sztuki je s t prawda, 
to bezwątpieuia niezbędnym  w arunkiem  każdego 
obrazu historycznego jest też praw da oparta na 
powadze niezbitych faktów dziejowych. A rtysta 
więc winien albo przedstaw ić w swej kompozycyi 
wiernie pew ien epizod z dziejów, lub jeżli chce 
tw orzyć dzieła fantastyczne, nie powinien posłu­
giw ać się motywami historycznemi, nac iąga jąc  te 
w edług swego widzimisię, według indyw idualnego 
usposobienia nacechowanego może nienaw iścią do 
pewnych osób, lub klasy w narodzie. W szak nasz 
Adam Mickiewicz prócz owej świętej iskry, jaką  
Wszechmoc w duchu jego złożyła, i dla tego j e ­
szcze jest najw iększym  wieszczem narodowym, bo
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credi radzi p rze jść  do porządku dziennego nad 
reskryptem  i nie p rzed sięw ziąć  wyborów do Bady 
państwa. Mowa jego zrobiła w ielkie wrażenie. 
Gdy jednak później sam  cofnął wniosek swój, 
izba przyjęła w imiennem głosowaniu wniosek 
barona Eicbofa 59 przeciwko 30 głosom. We śro­
dę nastąpi wybór posłów do R ady państw a.

W s e j  m i e w ę g i e r s k i m  wnieśli również w po­
niedziałek deputowani D e a k  i G h i c z y  projekta 
swe w kwestyi chorwackiej, które dopiero we wtorek 
m iały przyjść pod obrady. D eak żąda reprezenta- 
cyi sejmu chorwackiego przy ustanowieniu d y ­
plomu inauguralnego, przy koronacyi i w delega 
cyi korony węgierskiej, zezw ala na w ystaw ienie 
osobnego egzem plarza dyplomu dla C borw acyi, 
D alm acyi i S ław onii, p rzyrzeka nakoniec sam o­
rz ą d , jakiegoby żądała deputacya takow ych. Co 
do kwestyi terytoryalnej sejm w ęgierski trzym a 
się wniosków deputacyi regnikolarnej. Ghiczy tak 
samo zapatru je się na tę sp raw ę, wnosi tylko, 
aby sejm chorwacki w ysyłał deputow anych swo­
ich do sejmu węgierskiego. Jeszcze na wstępie 
tego posiedzenia interpelow ał poseł Branovacky, 
czy m inisterstw o jeszcze za obecnej kadencyi 
przedłoży izbie projekt względem elaboratu kon­
gresu serbskiego. In terpelacya ta  przedewszyst- 
kiem wedle rogulaminu w ydrukow aną zostanie.

—  D nia 8go b. m. ban K roacyi jenera ł - poru­
cznik baron Sckcevicz m iał posłuchanie u N. Pana 
w W iednia.

Holandya.
S praw a luxem burska, o której tyle obecnie m ó­

wią i piszą, spowodowała następną interpelacyę 
p. Thorbecke w Izbie deputow anych stanów ho­
lenderskich na posiedzeniu w d. 5 t. m .:

P. T h o r b e c k e .  Od jakiegoś czasu praw ie co­
dziennie dowiadujem y się z żalem o pogłoskach, 
rozsiew anych o ustąpieniu Luxem burga. Holandya 
przytaczaną jest jako  strona interesow ana w tych 
pogłoskach i rozmowach, toczących się obecnie ró ­
wnie jak  w r. 1848, gdzie niemniej w tedy była mowa 
o Luxemburgu. Chodziło podówczas o układy, które 
tak w Niemczech ja k  i wszędzie naganiano. Nie szło 
w łaściw ie o uk łady konstytucyjne, gdyż wtedy 
już wyraziłem  zdanie, że Luxem burg jest nam tak  
obcy, ja k  każde inne obce państwo. W tedy także 
spostrzegliśm y się, że sąsiedzi nasi Niem cy, j a k ­
kolwiek biegli w naukach i sztukach, m ylą się 
niekiedy w geografii politycznej, i że się tem bar­
dziej m ylą, im mniej lękają się o przeobrażenie 
granic. Cokolwiekbądż, dziś nieskończenie więcej 
jest powodów, ja k  w r. 1848 w ykazania zamętu, 
zrządzonego częścią przez nieuwagę, częścią u- 
myślnie. W ielki czas już stw ierdzić publicznie, że 
H olandya bynąjmuiej nie je s t interesow aną w lo­
sie jakim bądź Luxem burga, że nie mam y w nim 
żadnego udziału, że nie wiemy i nie chcemy nic 
wiedzieć o układach odnoszących się do Luxem ­
burga.

Nie p ie rv szy  to raz  Luxem burg jest jab łk iem  
niezgody. Czemże je s t Luxem burg ? Dawnem te- 
rytoryum  niemieckiem, które przez czas jak iś  ró ­
wnież należało do Francyi; kątem ziemi nadzw yczaj­
nie czułym, położonym między Niemcami, F rancyą i 
Belgią, ziemią, której los nie może być obojętnym 
dla żadnego z owych mocarstw, punktem  bardzo 
pożądanym  z powodów narodowych, politycznych 
również jak  wojskowych. Lecz co się tyczy Holan- 
dyi, o ile sądzić o tem mogę, tery tory um to nie 
ma dla niej żadnego interesu, i nie naszą je s t 
rzeczą zajm ow ać się niem.

Lecz co nas dotyczy, co nas interesuje wielce, 
to ta  okoliczność, aby stosunki nasze z zagranicą 
nie ucierpiały przez to, co się stać może w Lu­
xem burgu, abyśm y nie byli wciągnięci w żadne 
zajście, aby nie było powodów mogących obudzić 
przeciw nam , z powodu tego co się dzieje z oka- 
zyi Luxem burga, nie bardzo przyjaznych, nie bar­
dzo życzliwych uczuć niektórych rządów , aby te 
rządy nie m iały powoda czynienia nam  zarzutów. 
Potrzeba zapew ne zachow ać postaw ę godną, nie 
chcąc się narażać na nieprzyjem ności, chcąc uni­
knąć, cokolwiek się stanie z Luxemburgiem, nie­
korzyści dla Holandyi, to jest aby H olandya nie 
b rała  żadnego udziału w spraw ie luxem burskiej.

Mamy w tem interes, aby  H olandya nie była 
w ciągniętą w te w ypadki.

Mówca przypom ina odpowiedź hr. B ism arka na 
interpelacyę w parlam encie niem ieckim  i odczy­
tuje następny ustęp te j  odpowiedzi: „R ząd ho­
lenderski ofiarował przez swego reprezentanta przy 
naszym  dworze swoje dobre usługi w układach, 
w jak ich  istnienie między Prusam i i F rancyą z po­
wodu księstw a Luxem burskiego wierzono*.

P. Thorbecke zapytuje, czy te słow a oparte są 
na czem innem, jak  na nieporozum ienia.

Hr. V a n  Z u i j l e n  v a n  N i j e v e l t  (m inister 
spraw  zagranicznych). Było zapew ne bardziej pożą- 
danćm, położyć kres długićm rozprawom , jak ie  w y­
wołuje budżet, niż w okolicznościach obecnych długo 
rozpraw iać o tem co dało powód do interpelacyi. 
Przyznaję jednak , że ta  in terpelacya bardzo mi jest 
miłą i to z dwóch przyczyn: po lsze , osobiście, 
gdyż mi daje sposobność uspraw iedliw ienia w zu­
pełności mego postępowania; po 2ie i szczególniej, 
ponieważ nastręcza mi zręczność bronienia króla 
holenderskiego przeciw oskarżeniom, które rozbi­
ja ją  się o praw dę o których dowiedzieli się z obu 
rżeniem wszyscy ci, co przyw iązani są  do swego

monarchy i kraju.
Nie może być zam iarem  szanownego członka 

śledzić teraz, jak ie  są widoki W. Księcia wzglę­
dem Luxem burga, i co jest lub nie jest pożąda- 
nćtn w tej mierze. Wiem, że W. K siąże ściśle 
i szczegółowo badał tę kw estyę i że po długiem 
zastanaw ianiu się doszedł do przekonania, że interes 
H olandyi w ym aga zerw ania węzła dynastycznego, 
który jakkolw iek  słaby , istnieje m iędzy H olandyą 
i Luxem burgiem . Muszę tu jeszcze dotknąć deli­
katnego punktu. Niema tu mowy o blasku milio­
nów i skarbach  o jak ich  rozpowiadano. Gdyby w y­
nagrodzenie było żądane, w ynagrodzenie to by­
łoby tak  małe, że nie dochodziłoby ani połowy 
wartości, przyznanej w r. 1816. Lecz są  to sp ra ­
wy całkiem  obce porządkow i obrad tego zgrom a­
dzenia.

Co się tyczy tego, czy odpowiedź hr. B ism arka 
polega na nieporozumieniu, w jednym  punkcie mo­
że tu tylko być różnica. Gotowość nie stosuje się 
do rokow ań już rozpoczętych, lecz do tych, które 
później mogą być otwarte.

Nie było układu z powodu L uxem burga, lecz 
porozum iewania się. Nie wiem co mówiono o u- 
kladach urzędowych i wym ianie depesz pisanych. 
Celem tych porozum iewać się było dojście do ro­
kow ań , które później może zdążą do układów. 
Rozumie s ię , że tylko rząd luxem burski i mężo­
wie stanu księstw a luxem burskiego zawrzeć mo­
gą zgodę.

T eraz pytanie, czy interes H olandyi nie wyma 
ga, aby mieć na to otw arte oczy co z Luxem bur­
giem się s ta n ie , lub czy się nie należy całkiem 
zajmować kw estyą.

Jestem  zupełnie zdania szan. członka, że Ho­
landya nie więcej m a do w glądania w praw a Lu­
xem burga, ja k  każdego innego p aństw a , lecz za­
poznaw ać nie można, że opinia publiczna w Niem­
czech żle jest objaśnioną, lub chce nią być. Cho­
dzi więc o to, czy można poczytywać za złe rzą­
dowi holenderskiem u ak tu  rządu w. książęcego, 
i aby  dowieść, że obaw a ta nie jest płonną, wspo 
mnieć można co zaszło podczas w stąpieoia L u ­
xem burga do zw iązku celnego niemieckiego. S a­
mo przez się wiono przeto była powstać to pyta 
n ie: jak  rząd holenderski postąp i, aby  pokryć 
swoją odpowiedzialność, dając kierunek swym in ­
teresom ?

Mówiono sobie, że wszyscy m ają jeden  cel, cel 
zachow ania pokoju. Było to również głównym  ce­
lem w. księcia i d la tego czuł się usposobionym 
do w ysłuchania przedstaw ień, lecz cała ta  kwe- 
stya by ła  osłoniętą w pew ną mgłę, a  następstwem  
tego byćby m ogło, że sp raw a , k tórą  uważam j a ­
ko środek zachow ania pokoju, m iałaby skutek cał 
kiem przeciwny.

T eraz m inister wiedział, że luxem burski prezes 
ministrów przybył tutaj. W edług natury  spraw y, 
urzędnik ten traktuje ofieyalnie z w. księciem. 
Lecz w jak i sposób prezes ministeryum luxembur 
skiego mógł się zapew nić co do uczuć innych mo­
carstw  względem możliwego ustąpienia Luksem ­
burga?  G dyby teraz dyplom acya holenderska, 
chociażby to było tylko w sposób poufny, rzecz 
tę chciała zbadać, nie byłożby to m ieszaniem się, 
może więcej niżby rząd chciał, w spraw y luksem ­
bursk ie?  T a  to kw eśtya wznieciła pragnienie we 
mnie rozproszenia ciem ności, aby w ykazać sp ra ­
wę w całem świetle.

Sądzę, że lepiej w stąpić na drogę szeroką i lo­
ja ln ą , i dla tego ofiarowałem się za przewodnika, 
aby dojść do drogi układów. Mniemam przeto, że 
w sam ym  fakcie pośredniczenia leży właśnie do 
wod, że nie jesteśm y stroną w tej spraw ie.

W nocie urzędowej napisanej w tym przedm io­
cie, stwierdziłem , że rząd niderlandzki uw aża się 
za uwolnionego całkiem  od odpowiedzialności w 
tem, cokolwiekby stać się mogło z Luxemburgiem; 
że odrzuca w szelką inną odpowiedzialność i że 
chce w ystąpić jako  pośrednik.

Przesyłając to pismo, pojmował dobrze i prze­
konany był, iż otrzym a odpowiedź przeczącą, lecz 
nota ta osiągła cel swój uwolnienia rządu n ider­
landzkiego od wszelkiej odpowiedzialności, co rząd 
pruski uznał w swej odpowiedzi i z tego w ynika 
jeszcze, że spraw a, gdy się rozpoczną układy, do­
tyczyć będzie jedyn ie  w. księcia.

Szan. członek powiedział, że H olandya nie ma 
interesu w kw estyi luxem bursk iej, przyjm uję to 
oświadczenie z zastrzeżeniem , aby kw estya lu­
xem burska była stósownie i całkowicie uregulo­
waną.

Z przyjem nością przeto zaw iadam iam , że daną 
została deklaracya, iż L im burg je s t uwolniony od 
wszelkich swych węzłów.

Nalegałem  na rząd pruski w interesie dobrego 
porozumienia się m iędzy H olandyą i F rancyą i m ię­
dzy H olandyą i Prusam i, aby usunąć wszelkie o- 
brażliwości, jak ieby  w yniknąć m ogły z w yzyski­
wania warunków Lim burga, i cieszę się, że rząd 
pruski dał pod tym  względem jak  najw yraźniej­
sze oświadczenie.

Minister odczytuje notę, z której w ynika, że hr. 
Bism ark zaw iadom ił w skutku określenia teryto- 
ryum przez parlam ent, iż L im burg uwolniony jest 
od wszelkich węzłów.

Sądzę, mówił dalej m inister, że w yjaśniłem  cel 
rządu holenderskiego. W ypływ a samo z siebie, 
że mogę kw estyę zdać na reprezentanta W. K się­
stw a, k tóry  się obecnie tu taj znajduje. I  dziś gdy

skowem i wzmiankowanego w dawniejszych a rty ­
kułach „Censo m ilanese," istnieje w monarchii 
austryackiej sześć rozm aitych systemów podatku 
gruntowego, a t o :

1) patent z dnia 23 grudnia 1817 (tak zwany 
kataster stały) obowiązujący w Austryi z Salcbnr- 
giem, w Styryi, K aryntyi, Krainie, W ybrzeżu, D al­
m acyi, M orawie, Szlą/.ku, W. Ks. Krakow skiem  i 
C zechach— już wprowadzony, a  w Galieyi i Buko­
winie teraz wprowadzić się mający;

2) prowizoryum z r. 1850 w W ęgrzech z przy 
należnem i krajam i i w Siedm iogrodzie;

ii) prowizoryum z r. 1819 w Galieyi;
4) prowizoryum z r. 1835 na B ukow inie;
5) system perekw acyjny z r. 1774 w Tyrolu i
6) prowizorym  baw arskie z r. 1808 w Vorarl- 

bergu.
S t a ł y m  k a t a s t r e m  z d. 23 grudnia 1817 r. 

zamierzono praw dziw y dochód gruntow y każde­
go gospodarstw a z osobna opodatkow ać, albo też 
czysty dochód wedle pewnych norm  szacunko­
wych i wedle sposobu gospodarki, istniejącego w 
pewnych gm inach, w ydobyć bez względu na stan 
gospodarki pojedynczych posiadłości. Ten ostatni 
system  istnieje w A ustry i, gdzie podatek grunto­
wy, jak o  część uzyskanej z gospodarki renty u- 
w ażany, temuż właściwość (in  principio) docho­
dowego podatku odjęta i w skutek tego patentem  
z d. 23 grudnia 1817 w ym iar stałych kwot poda 
tku prowincyonalnego (K ronlands-Q uoten) zapro­
wadzony został. W skutku tego system , przepro­
wadzony wedle zasad pierw otnych, nie byłby w 
stanie odpowiedzieć w zm agającym  się potrzebom 
państw a i harm oniow ać ze w zrastatącym  ciągle roz­
wojem gospodarki.

O peracye katastralne dzielą s ię :
a) na pom iar; b) szacunek gruntow y; c) roz- 

trząśnienie i rozstrzyganie reklam acyj, i d) utrzy­
m yw anie ewidencyi katastru.

P o m i a r  ma przechodzić kolejno: pom iar ogól 
ny a następnie wielki pom iar specyalny (szcze- 
gęłow y). D la tego przedsięw zięto najpierw  trygo 
nom etryczne pom iary na podstaw ie linij ustano­
wionych (trójkątów ), obliczono długość krańców 
granicznych tych tró jkątów , ustanowiono punkta 
tychże i oznaczono je  w rzeczywistości znakam i 
(triangulacyjnem i), dążąc zawsze do te g o , ażeby 
na jednej mili kw adratow ej przynajm niej trzy ta ­
kie trygonom etryczne punkta ustanowione były; 
poczem następuje graficzne tryangulow anie.

Graficzne tryangulow anie przeprow adza się w 
rozm iarze jednego cala na 200 sążui na kartach 
20-calowych w kw adracie , w skutek czego każda 
k a rta  obwód jednej mili kw adratow ej zaw iera; 
mile kw adratow e podciągniono prostopadle pod 
głów oy m erydyan prowincyi, mierzyć się mającej 
specyalnie, (szczegółowo). Sieć graficzuą utworzo­
no osobliwie opierając się na pewnych punktach 
stałych (F ixpunkte), jako  to : w ieżach, kaplicach, 
słupach itp.

T ró jką ty  ustanaw ia się ile możności w równych 
bokach (lin iach), które przynajm niej 500 sążni 
długości zaw ierać muszą. W każdej sekcyi g ra ­
ficznej karty  trayngn lacy jnej, znajdują się trzy 
punk ta , z których przynajm niej jeden punkt  s ta ­
łym być musi. W nowszym czasie zmieuiono nie 
co graficzną metodę na tryangulacyjną za pomo­
cą teodolitów.

Po załatw ieniu graficznej tryangnlacyi następuje 
opis granic przez kom isyę na grancie i miejscu.

Pom iar szczegółowy (detaliczuy) przedsięwzię 
ty  byw a po rozdzielenia ciała pom iarowego (trój 
kątów ) na niwy, poczem palkow anie na granicy 
każdego kaw ałka  gruntu następuje. Każdy kaw a­
łek gruntu nazyw a się parcelą.

O s z a c o w a n i e  d o c h o d u  g r u n t o w e g o  po- 
rucza się komisarzom pod kierownictwem  inspe­
ktora, a  każdem u kom isarzowi powierza się 100— 
200 gmin katastra ln y ch , wedle dystryktów  sza­
cunkow ych, 12 do 15 mil kw adratow ych zaw ie­
rającego. Podstaw ę do wym iaru podatkow ego s ta ­
nowi średni w gm inie istniejący dochód czysty. 
O peracya szacunkowe dzielą s i ę : na roboty wstę 
pne, dochodzenie przychodu surowego, dochodze­
nie kosztów upraw y i w ykazanie dochodu czy­
stego.

Roboty w stępne obejm ują: 1) oznaczenie ro ­
dzajów upraw y (Bestim m ung der K nlturgattungen) 
tj. dochodzenie sposobu użytkow ania każdej par- 
celli; 2) klasyfikow anie, tj. podział każdego ro ­
dzaju upraw y wedle rozm aitości produkcyjnej si­
ły gruntu na klasy; 3) klasow anie, tj. podporząd 
kow anie każdej parceli pojedynczej do pewnej 
klasy  (poz. 2 ); 4) dochodzenie c e n , tak płodów 
ziemnych, jako  też przedmiotów upraw y.

Jak o ść  gruntów  każdej gm iny oznacza klasyfi- 
k acy a ; dla każdej klasy w ybiera się grunt wzo 
rowy.

Co do cen płodów ziemnych i przedmiotów po­
trącać się m ających, służy rok 1824 jako  r o t  nor­
m alny i je s t nak azan e, ażeby na tej podstawie 
we w szystkich prow incyach dokonano operacyj.

Ustanowienie rodzajów  upraw y i inne czynniki 
dochodzenia przychodów , opierają się na stanie 
gospodarki w czasie owym, kiedy szacunkow anie 
przeprow adzono. Celem utworzenia taryfy cen k ra  
jow ych, powinny być zebrane nietylko targowe 
ceny przeciętne ze wszystkich miejsc targowych 
pow iatu, ale także i ceny miejscowe każdej grni

się nie oparł na pewnem stronnictw ie, nie ubiegał 
o popularność ani większości ani mniejszości, nie 
schlebiał nikomu, ale i nie okryw ał publicznie 
hańbą znacznej części swej braci. To też stanął 
on ja k  w spaniały posąg w promiennej aureoli ku 
chwale narodu, którem u śpiew ał:

„Możeby jeszcze w tej jed y n e j chwili,
K iedy ich piosnka ojczysta poruszy,
Uczuli w sobie daw ne serca bicie,
Uczuli w sobie daw ną wielkość duszy ,
I  chwilę jednę tak  górnie przeżyli,
Ja k  ich przodkowie niegdyś całe życie."

Również natchnienie i pragnienie dla narodu 
m usiał mieć Chopin, tworząc swoje m azurki pełne 
harm onii i melodyi, owe cudne m azurki, w któ­
rych zlał cały zasób najszlachetniejszych uczuć, a 
które tak  rzewnie przem aw iają do serca i unoszą 
człowieka w św iat wolny od trosk codziennego 
żywota. Czyż dążność niektórych z naszych a rty ­
stów m alarzy je s t także tego rodzaju?  czy po­
dobne uczucia w nas budzi jak  dzieła Mickiewi­
cza i C hopina?

Pojawiły się u nas obrazy czerpiące swój przed­
m iot z ostatnich bolesnych chwil samoistnego bytu 
naszego politycznego. Kompozycyj tych wym ie­
n iać i pod względem estetycznym  oceniać nie bę-

ny, tj. ceny, które istniały w ew nątrz gm iny w ro­
ku 1824.

Dla w ina cena z r. 1824 po wyrobieniu go, dla 
lasów i ścianek cena drzew a łupanego wedle roz­
maitych gatunków  tw ardego lub miękkiego drze­
wa, służyć m a z roku tego, w którym podług bie­
gu porządkowego lat pięćdziesięciu, cena drzewa 
najtańszą się okazała, a to w przecięciu średniem 
i po odtrąceniu kosztów rąbania, sprow adzania 
i sk ładania, jeżeli takow e przedsiębrano narachu  
nek sprzedaw cy. Na koszta upraw y należy obli­
czać roboty zaprzężne, wedle kosztów utrzym ania 
bydła roboczego, roboty zaś rąk  ludzkich wedle 
kosztów utrzym ania parobków i dz iew ek , a to 
przyjm ując 300 dni roboczych wedle cen roboci­
zny z r. 1824.

Po ukończeniu robót wstępnych następuje do­
chodzenie przychodu surowego. Dla każdej klasy 
wyznacza się roczny dochód średni z jednego 
morga gruntu, wedle średniej urodzajności i uży­
cia zw ykłych sił roboczych, zachodu i sposobu u- 
praw y, a  to dla każdej gminy w tych gatunkach 
płodów, które w tej gm inie upraw ione byw ają.

W ie < l« ń  9 kwietnia. Opozycya narodu cze­
skiego przeciwko rządowi z dniem każdym  gro­
źniejszy przybiera charak ter. Dziennikarstw o bro ­
niące autonomii krajow ej naw et przeciwko p. 
Scbmerlingowi nie prowadziło tak  zaciętej walki, 
na ja k ą  wystaw iony jest p. Benst od samego po­
czątku swych rządów . W samej Pradze prokura- 
torya niezliczoną ilość procesów ciągle wytacza 
organom opozycyi, a ja k  głoszą wieści dosyć uza­
sadnione zawieszenie tych dzienników ma tylko 
być kw estyą czasu. Miecz D am oklesa wisi nad 
Politik, Svobodq, Narodniemi i Humoristickiemi L i ­
stami. Pierw szy z tych dzienników, który rządo­
wi najbardziej się daje we znaki, już podobno 
uwiadomiony został o zawieszeniu swem, lecz w y­
chodzi nadal, ponieważ wniósł zażalenia do Sądu 
wyższego. Pod tym względem opow iadają sobie 
rozmaite szczegóły w Pradze, które w tych sło­
wach streścić m ożna: Dnia 23 m arca zażądała 
prokuratorya zaw ieszenia Politik w sposób tak  n a ­
glący, że Sąd d. 25 mimo św ięta na nadzw y- 
czajnem posiedzenia orzekł trzechm iesięczne w strzy­
manie wspomniouego dziennika; uchw ałę doty­
czącą —  bez wzm ianki, że wolno od niej rekurs 
za łożyć—  już d. 26 doręczono red ak cy i; odebrał 
ją  atoli redak to r odpowiedzialny d. 27 z rana, bo 
poprzedniego doia był wyjechał. D nia 27 nie mało 
zdziwiła się polieya, kiedy Politik  jak  zwykle w y­
chodząc prostow ała nadto mylne pogłoski o swem 
natychmiastowem zawieszeniu, przeciwko której re ­
kurs zgłosiła. P olitik  w rekursie do Sądu w yż­
szego opierając się naturalnie na podstaw ach p ra­
wnych w ykazuje, iż jeszcze nie wybiła godzina 
jej skonu, tj. że jeszcze nie m iała dostatecznej 
ilości procesów. P rokurato rya dokłada wszelkich 
starań, aby  po spiesznem z Jatw ieniu rekursu za­
wiesić pomieniony dziennik jeszcze przed przy­
jazdem  barona Beusta do Pragi. W tak i sposób 
uspakaja  się opinię publiczną.

Przechodzimy do ostatniego posiedzenia sejmu 
czeskiego, na którem  nie był obecnym żaden 
z biskupów; sam zaś arcybiskup kardynał książę 
Schw arzenberg, uwiadomił nam iestnika, że nadal 
w sejmie zasiadać nie będzie. Na porządku dzien­
nym była w eryfikacya wyborów. W śród przecią­
głych oklasków , z centrum izby pochodzących, 
czytał Dr R i e g  e r  spraw ozdanie w ydziału krajo­
wego co do wyborów z większej posiadłości. Jak  
było do przew idzenia, w ydział, stósownie do ob­
szernego protestu hr. Clama, żąda unieważnienia 
wyborów. D r S l a d k o w s k y  wnosi, aby w ybrać 
komisyę specyalną z 22 członków z kuryi m iast 
i gmin wiejskich. Z przeciwnym wnioskiem n a ­
glącym  w ystępuje Dr B a n c h a n s ;  żąda bowiem 
odesłania spraw ozdania do wyznaczonej już  ko- 
misyi spraw dzającej w ybory z izby handlowej 
w Budziszynie i umieszczenia relacyi na porząd­
ku dziennym następującego posiedzenia. N astę­
pnie N am iestnik broni postępow ania rządu prze­
ciwko zarzutom , jak ie  p rotest Clama zawiera; 
hr. K ellersperg ośw iadcza gotowość uspraw iedli­
wienia się z każdego zarzu tu , jak i usłyszy od 
komisyi w ybory spraw dzającej. Po żwawej i d łu ­
giej dyskusyi, o której telegram y bliżej nie wspo­
m inają , zgodzono się nareszcie 128 przeciwko 85 
głosom na w niosek Niemców, tj. na w niosek Dra 
Banchansa. Tego sam ego dnia popołudniu, zebrała 
się kom isya w eryfikacyjna, i mimo oporu cze ­
skich członków postanow iła na najbliższem , tj. 
środowem posiedzeniu, przem aw iać za uznaniem  
wyborów z w iększych posiadłości za ważne. Czesi 
znowu założyli wotum mniejszości.

W B e r n i e  posiedzenie poniedziałkow e m usia­
ło być również burzliwem. Szło o najgłów niejszą 
k w esty ą , tj. o załatw ienie resk ryp tu  cesarskiego. 
W tej m ierze były dw a wręcz przeciwne sobie 
wnioski. Baron E i c h  o f  (Niemiec), był za przy­
jęciem  reskryp tu  do wiadomości i przystąp ie­
niem do wyborów do R ady państw a. D r P r  a ż  a  k 
i hr. S e r e n y i  przem aw iali za odesłaniem  re ­
skryptu  do osobnej komisyi. W tem postawił hr. 
B e l c r e d i  wniosę'*, który w yw ołał ogromny n ie­
pokój z praw ej strony izby. Zw ażyw szy na liczne 
niebezpieczeństwa, jak ie  zagrażają autonomii Mo­
raw y w razie obesłania R ady p ań stw a , hr. Bel-

dę, są one już  dostatecznie ocenione; lecz idąc za 
mojem założeniem pow tarzam , że naród gorszyć 
można nietylko słowem, piórem ale i pędzlem, i ten 
grzech popełniają niektórzy z naszych m alarzy, 
wydobywając na jaw  to co najczarniejsze, co naj­
bardziej przerażające, co najwięcej kazić może 
charak ter narodow y, a  nadto kierując się snać 
fantazyą artystyczną egzagierują fakta ku zgor­
szeniu pobłiczności. Przyznasz, że ludzie z pe­
wnem wykształceniem  nie potrzebują nauki o- 
brazkow ej; oni ani się zgorszą ani popraw ią; sm u­
tek lub oburzenie ty lko w nich obudzić się może; 
zresztą zostaną zaw sze sobą: ale ludzie sto jący na 
niższym stopniu ośw iaty, ludzie, do których n a j­
silniej to przem awia co najjaskraw sze, co najw ra- 
źliwiej działa na zm ysły, co najw ięcej rozbudza 
nam iętności, ludzie tacy z kompozycyj w ysta­
wionych na widok publiczny, a  przedstaw iających 
najujemniejsze strony pewnego narodu, miasto ko­
rzyści odnoszą najw iększą niekorzyść m anifestu­
ją c ą  się w nienawiści ku drugim. A rtysta zarzucić 
może, że sztuka je s t sobie sam a celem, o więcej 
nie dba. Ale ktoby się na tem tw ierdzeniu chciał 
opierać, niech pomni, że pierwej nim został a r ty ­
stą, był synem  narodu, więc artyzm  nie uwalnia 
go od obowiązku szerzenia praw ych uczuć w o j­
czyźnie; obowiązek ten w łaśnie cięży tem więcej 
na nim jak o  na  w ybrańcu bożym, który  naród

w harm onię kojarzyć, lecz nie w dyssonanse roz- 
strajać powinien. Cóż pow iedzianoby o bracie, 
który w kółku rodzinnem nieciłby niespokój i 
n iesnaski? cóż powiedzieć o człowieku, który 
w większej rodzinie, t. j. w narodzie byłby mo­
torem niezgody i n ienaw iści? Lecz nie m a po­
dobno człowieka, który obok stron dodatnych 
nie m iałby stron ujemnych, ja k  również nie ma 
narodu, który obok cieni, nie m iałby chwil j a ­
snych niby owych cudownych błysków oświe­
tlających na ciemnych drogach żywota naszego 
wszystko to, co piękne i wzniosłe.

Czemuż więc artyści nasi nie w ybierą ze skarbca 
dziejowego tego, co istotnie cenne; a przecież tyle 
tam klejnotów drogich dla serca każdego praw e­
go męża, ty le tam scen wzniosłych, heroicznych, 
które każdego uniosłyby w św iat wyższy, obudzi­
łyby uczucia piękne i szlachetne. Czyliż nie go­
dnym tem atem  do obraza byłaby chwila, w k tó ­
rej Tadeusz Kościuszko nadaje nobilitacyą B arto­
szowi G łow ackiem u? Czyliż nie obszerne tu pole 
dla rozw inięcia całego zasobu fantazyi a rty sty ­
cznej mogącej zresztą pozwolić sobie i anahroni- 
zm ów ? Czyliż dalej nie właściwe tu pole dla w y­
kazania walki dwóch żyw iołów ? dla udowodnie­
nia, ja k  wysoko była  u nas cenioną osobista za­
sługa?  dla przedstaw ienia, co było u nas na j­
w iększą wadą, i ja k  z tej o trząsając się wstępo­

waliśmy na w łaściw ą d rogę?  Nie będąc sam  a r­
tystą a tem samem nie m ając sposobności być 
dokładnie obznajmionym ze w szystkiem i dziełami 
pędzla, jak ie  się u nas pojaw iły, nie wiadomo mi, 
czy pomieniona scena nie sta ła  się już  płodem 
pędzla; zdaje mi się jednak , że nie jeszcze, i w iel­
ka  to szk o d a , a  nierównie w ięk sza , że nasi 
artyści udając się na  tak  rozległe pole, jak iem  
jest m alarstwo historyczne, nie zastanow ią się po­
przednio nad m oralną stroną przedm iota, jak i ma 
ją  reprodukow ać, nie zastanow ią się nad tem, ja ­
kiego rodzaju sceny obierali do swych kompo­
zycyj najsłynniejsi m alarze h istoryczni, ja k  Ru­
bens, Rem brandt, Mikołaj P o u ss in , John Opie, 
Benjamin West i inni. W tedy bowiem bez w ątpie­
nia staraliby się podnieść cnoty narodu, lub w y­
kazując błędy, w ykazać je  we właściwszy sposób, 
niż to dotąd czynili. Je s t to daw na a praw dziw ie 
chrześciańska zasada, że dla cierpiących winno 
się mieć współczucie, a  dziwna zaiste, że nieraz 
obcy więcej go d la nas okazują niż my sami. 
I  ta k : jeden  z lepszych m alarzy obierając przed­
miot do obrazu z pow stania z r. 1830 nie obrał 
skandalicznych scen, na jak ichby  mu nie było 
brakło, lecz przedstaw ił w swej kompozycyi Po­
laków opuszczających sw ą o jczyznę : snać umiał 
szanować boleść nieszczęśliwego narodu ; czuł, że 
do rany  nie godzi się m iasto balsam u dodawać

nabyłem  pewności, że spraw a lim burska je s t za­
kończoną, dodaję iż nie będę się więcej zajmo­
wał sp raw ą luxem burską ani urzędownie ani po­
ufnie.

P. T h o r b e c k e .  Jeżeli uważałem  za posłanni­
ctwo moje krytykow ać postępowanie m inistra, mo­
wa, k tórą  słyszeliśmy, więcej mi do tego daje je ­
szcze powodu. Lecz to do mnie nie należy. Nie 
widzę również potrzeby staw ania  w obronie W. 
Księcia, który pragnie układów  i jest naszym  p o ­
ważanym  naczelnikiem państw a- Obrona zdaje 
mi się zresztą bezużyteczną. N ikt nie wątpi, że 
m onarcha nasz chce tak  postępować, ja k  uważa 
za najw łaściw sze dla interesów swych poddanych. 
W inienem jed n ak  dodać, że to co m iuister rzekł 
o krokach dyplom acyi naszej, nie zdaje mi się 
dość jasuem. Nie chcę jednak  w racać do tego. 
Nie chcę również zapytyw ać jak i je s t stosunek 
pomiędzy odpowiedzią hr. B ism arka w przedm io­
cie uwolnienia L im burga od węzłów z Zw iązkiem  
niemieckim, i dek laracyą  ja k ą  dyplom acya uczy­
niła w kwestyi luxem burskiej. Nie powiem wię­
cej. Cieszę się tylko, że dałem  ministrowi spo­
sobność zaw iadom ienia nas, że odtąd rząd holen­
derski w strzym a się od wszelkiego pośrednicze­
nia urzędowego i poufnego w spraw ie luxembur- 
skićj.

P ragnę więc stw ierdzić nanowo, że cokolwiek 
się stanie z Luxem burgiem  i jakiekolw iek k rążą 
pogłoski o tej spraw ie, oraz jakąkolw iek  uwagę 
spraw a ta  może wywołać, H olandya odtąd będzie 
jej zupełnie obcą.

Izba przechodzi do porządku dziennego.

Kronika miejscowa i zagraniczna. \
K r a k ó w  10 kwietnia. W tych dniach odbędzie 

się posiedzenie Rady miejskiśj w przedmiocie odnowy 
Sukiennic. Przy tćj sposobności dodajemy, że według ! 
deklaracyi złożonćj Magistratowi pod względem sza­
cunku własności prywatnćj w Sukiennicach, którą 
miasto musi nabyć chcąc przystąpić do odnowienia 
budynku, dwa sklepy p. Kirchmajera, które tenże po - /  
darował miastu, cenione były w deklaracyi jego poj 
4,000 złr. każdy.

— Zwracają nam uwagę, że we wzmiance wczo­
rajszej o odczycie p. Lucyana Siemieńskiego, uży­
liśmy wyrazu „protestantyzm", którego p. Siemieński 
w wykładzie swym nie użył. Mówił on o wieku XVI, 
gdzie renesans zaprzągł się w służbę materyalnych 
piękności pogaństwa, gdzie materyalizm brał odwet za 
tysiąc lat panowania idealizmu i duchowości, i zacy­
tował Montaigna, a cytując Szekspira, który ua scenę 
wprowadzał negacyę, wątpienie w drugie życie, nie 
obwiniał o to protestantyzm, lecz materyalizm angiel­
ski. Konkluzyą odczytu p. Siemieńskiego było: że 
kiedy spółeczeństwo utrzymuje się w prądzie ideal­
nym, duchowym, samobójstwo jest wyjątkowem zja­
wiskiem— kiedy zaś hołduje materyalizmowi, samo­
bójstwo przechodzi w stan normalny.

— Wczorajsze przedstawienie w teatrze trzech je- 
dnoaktowych komedyj przeplatane nadto tańcami ba- 
letowemi pp Żeromskićj i Budkowskiego członków 
baletu warszawskiego, da się policzyć do najudatniej- 
szych. Odegrana po drugi raz komedya oryginalna 
„Lepiej późno jak  nigdy*, którćj autor nosi cudzo­
ziemskie nazwisko Alfred Werner, odznaczająca się 
szczególnićj piękną dykcyą, dała pani Modrzejewskiej 
i panu Bendzie pole do popisu, z którego najlepićj 
się oboje wywiązali. Co do drugiśj komedyi francu- 
skićj „Wdówka", w którćj pani Hoffmanowa i p, 
Benda wywiązali się z ról swoich należycie, mniema­
libyśmy, żeby rola p. Bendy jeszcze więcćj była zy­
skała, gdyby nie szedł on da'ćj nieco, niż autor zamie­
rzył. Toż samo trzeba przypomnieć pannie Kwieciń­
skiej. Gościnny występ tancerzy przyjęła publicz­
ność oklaskami i wywołaniem.

— We środę po świętach Wielkanocnych ma się 
odbyć świetny koncert amatorski na dochód łącznie 
dwóch]zakładów dobroczynnych, to jest: Domu Przy­
tułku i Pracy i Zakładu osieroconych chłopców. Or­
kiestra pułku księcia Wazy ma wziąść udział w tym 
koncercie.

—  P. Namiestnik nadał z fundacyi Rocha Głowiń­
skiego stypendyum złr. 157*/„ Władysławowi W i k t o ­
r o w i  uczniowi gimnazyum we Lwowie, z fundacyi 
zaś Franciszka Jana Zawadzkiego stypendyum złr. 
157‘/9 Stanisławowi H o s z o w s k i e m u  uczniowi In­
stytutu Technicznego w Krakowie. Na przedstawienie 
p. Eweliny Chojęckićj otrzymał z funduszu Żebrow­
skiego stypendyum 210 złr. Dyonizy J a m i ń s k i  
słuchacz prawa na uniwersytecie lwowskim. Kurator 
fundacyi Piotra Więcławskiego p. Napoleon Racibor­
ski nadał drugie stypendyum 150 złr. Teofilowi 
W i ę c ł a w s k i e m u  słuchaczowi prawa na uniwer­
sytecie lwowskim. »— -.

— We Lwowie aresztowano urzędnika pooztowego j 
niemca przed trzema laty tam przysłanego, który przy- j 
właszczył sobie kosztowności nadesłane z Wiednia p. i* 
Stillerowi kupcowi lwowskiemu wartości paręset złr. |

— D. 7 kwietnia X. Zagórski podeszłego wieku 
kapłan zamieszkujący w klasztorze 0 0 . Franciszka- |  
nów we Lwowie, zapalił przypadkiem odzież na so- |  
bie, i zanim nadeszła pomoc, ciężko poparzony został. /  
Musiano go odwieść do szpitala.

— Na podstawie zawiadomienia poselstwa austrya- 
ckiego w Paryżu, c. k. Ministeryum spraw zagranicz­
nych ogłasza, iż począwszy od d. i  kwietnia przez 
ciąg trwania wystawy powszechnej w Paryżu, oby-

żaru. To też w kompozycyi pomienionej uw yda­
tnił wzniosłą chwilę pełną tkliwej rzewności, scenę 
m ogącą w yrw ać westchnienie, wycisnąć łzę, pod­
nieść człowieka, nastroić do smutku —  lecz w ża ­
dnym razie niezdolną wzniecić nienawiści ku 
swoim. Przeciwnie, dzieło przedstaw iające najpo­
tworniejszą chwilę pewnego narodu, może znaleźć 
uznanie pod względem artyzm u u swoich i obcych, 
mogą nawet ci ostatni twórcy jego za wybór te­
matu i oryginalności pomysłu p rzy k lasn ąć , ale 
czyż na tem w szystko się kończy? sądzę, że n ie .—- 
Dzielo staje się dopiero praw dziw ą chlubą mi­
strza, jeżeli je  naród za swoje przyjm ie, jeżeli się 
z ducha tego narodu wyłoniło i w duchu tym, 
jak o  w czystej krynicy odbija. Mniemam, że ta ­
kie uznanie i to poczucie jest najw iększą nagrodą 
i zaszczytem artysty, bo nie zawsze ten wielkim, 
komu w udziale choćby od obcych dostauie się 
listek wawrzynu, ale ten wielkim, czyje życie 
praw dziw ą korzyść dla narodu przynosi.



C Z A S  z Czwartku 11 K w ietnia 1867 .

watele Austryi, Niemiec i Szwajcaryi udający się do 
Paryża uwolnieni są od obowiązku wizowania pas- 
portów, a nawet wolno im przybywać do Francyi i 
przez czas wystawy tam przebywać za ukazaniem do

Dochwalnvck dla Chaima Schnittlingera, kiedy go sam I 7) C. k. dyrekcya skarbu uprasza Izbę o opinię | zebraniu u Gladstona. f le d .) , ponieważ wielu libe-
dziś go nazywa względem zamierzonego urządzenia, aby towary plom-1 raloych deputowanych wzbrania się go popierać, 

. r I. ... J_____  nr?A9 wminalrnHawP.fi nnrnflZfiZOllV. nrzezS ™  p2 , z r‘t ,r ! r j t Ł t ,i^ r „ 7 ." - :  i i s s r .  szzm « - * . •  i j* *
zakończa z prokuratora —  „że w razie potrzeby u- znćj do głównego urzędu cłowego przekazane, pcd co usunięty będzie opór przeciw  wzięciu tego wn o 
zakończa z. prokuratora „ «  H J. .!  £ ____J tt  a * r,i«mi i i n- l sku pod obrady na tajnem posiedzeniu Izby.

~ . , . I . . . .  . u na wozacn zn m usw o »ic luwary    B u k a r e s t  8 kw ietnia. K siążę M ichał Serbski
karty legitymacyjnój, karty dającój_prawo posiadania j sławnym rozbójnikiem- _  _   u; ^  “  “ / ^ “ X J w io n e  pierwćj w głównym u- spodziew any tu jest lada dzień z powrotem  z Kon

I * . ® * .  . . . , __i .  j .  I __i._____ Q n n ip n a  n n H o ł  Ha r ra r i lżki czeladniczej i t. d. Dokumenta te atoli Dr Machulski co do tćj osobistćj sprzeczki nie ua. jurzęuu i -  a— I K siąże Sapieha" podał do rządu
t a *  .  sobie dokładny ®P*B < * %  i o d p o .i.d .i , " 5 * * “ * - ' H  b u ^ w f k l l e f f i a L f w  V n L n , \h .

broni, książki 
muszą zawierać 
zwisko jego

—  Dnia 9go kwietnia silnym wiatrem zachodnim 
pędzone chmury sprowadziły deszcz, który już i c a ł ą ___
noc padał. Ciepło doszło do +  7°.0 od -+- 2°.4. Ba-1 p o je c h a l i  do K rakow a od 9go do lOgo kwietnia.

Wyrok już wczoraj podaliśmy,
i o 3ćj po południu. * I sąrski, pobił E scobedę. Cesarz M aksym ilian wró

Izba uchwaliła oświadczyć się przeciw zaprowadzę-1 cił do Stolicy, 
niu podobnćj manipulacyi, ograniczającśj rozporządze- 

HOTEL SASK I: Franciszek Sahajdakowski wła-1 nie już zupełnie załatwionym towarem i stan kupieckirometr postępując do góry doszedł do 6tćj godziny
r a n o  d n i a  l O g o  k w i e t n i a  do 32- ,91, termometr w tym d(5br z Zalińca, Wincenty Wróblewski dyrektor I uciskającćj*, tern bardziej, iż pojąć trudno, dla czego

—  dnia l l e o  kwietnia Śaro Leona ■ Tenczynka, Stanisław Radomyski właściciel dóbr plombowane towary transytowe domom spedycyjnym a. W czo
’ z Galicyi, Ludwik Bogacki z Krzeszowic, Aleksander pod ich odpowiedzialnością na całą przestrzeń aż do w sprawie

Wiedeń 9 kwietnia. 

a. Wczoraj po południu n adeszły  z Londynu

śli kom pensaty nad Renem, poruszonej przez tego  
m inist.a  w  roku zeszłym , uważane jest za sy m ­
ptom wojenny. W szakże p. Drouyn miał dopiero  
pierwsze posłuchanie, jakby na znak, iż Cesarz 
wraca do polityki nadreńskiej. D o gabinetu w szedł­
by on dopiero wtedy, jeślib y  niebyło już nadziei 
zagodzenia sporu.

Z powodu ośw iadczenia lorda S tanleya w  par­
lam encie, iż państwa europejskie nie m ają prawa  
zabronić królowi holenderskiem u jako księciu  lu- 
xem burskiem u, aby rozrządzał dow olnie sw oją po­
siadłością przyznaną mu traktatami, orgaa rządu 
rosyjskiego, he N ord  pow iada: „Teorya ta zro­
b iłaby z konferencyi m ocarstw  europejskich po 
prostu urząd hipoteczny. M niem am y, że g d y  
m ocarstwa europejskie p oręczy ły  królowi holen-

papieża.

Sprostowanie.

luxemburskiej w iadom ości uspakajają- derskiemu posiadanie Luxem burga, to nie w  sa-

Balsch sekretarz konsul, rosyjs. z Londynu, Michał I granicy bez eskorty straży finansowój powierzane b y -1 ce, a tutejsze ^ e n n ik i  J j ° ra “ “®’ „ i ^ y g  imtlnych Sie "samego Luxem burg!? a l^  z”  w zględu" na po-
Świderski z Galicyi, Jan Woliński z Galicyi, Józef Ł a ją , przeciwnie zaś przez te same domy odebrane odznaczają się  brakiem w iadom ości * v te k n (fw sz e c b n v  b yłoby to

Wczoraj w przeglądzie w ie r s z a c h  26 i 27 za-1 Rittermanu k u p ie / z Galicyi. | p lom b oL ie towary na krótkiój drodze z dworca do mia-1 nadzwyczaj pokojowo przem aw iały na podstaw ie | ^ e k ^ ^ o  w szechny,^ to
zdaniem naszem

~   L e  usnosobieuie dzisiejszej g ie łd y  południowej, się ograniczyć na zadowo emu z tego, że dały ja - ,
miast- R z a d  ho len d erk i“ pow inno być: „R ząd h o - 1 H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: A polonia Jordanow a w ła- s ta  <
leuderski*, jak również nie „Mussard8 lecz „Musardu. ścicielka dóbr z W ięckowie, Adolf Jordan właściciel   ■- I we usposóbrenie’ dzisiejszej g ie łd y  p o łu d n io w e j , ,- ,  -  . ,

dóbr z Błonia, Aleksander Trzecieski właściciel dóbr Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego papiery zaczę ły  iść  w górę. W  tćm jak kiemuś panującemu jak iś kraj; dobro pow szechne
|z  Woli Mielnickićj. w Królestwie Polakiem. bom ba w lec ia ła  d ep esza  paryzka‘ o rozprawach musi tu przecięż coś znaczyć, a przeto zdaje się

HOTEL POD ROŻĄ: Bolesław Czerwiński akaae-I ^ ogólnej liczby listów zastawnych okresu Illgo  se- w cjeie prawodawczym  nad kw estyą  luxem buska, być w idoczuem , iż m ocarstwa te z innego y u u 
mik z Proszkowa, Jan Noworytko oficyalista prywa- . jgzej w 0biegu będących, wartości nominalnej rs. Ł tó ra  w yw ołała  n agłe zniżenie kursów. Od wczo- muszą być zapytane, aniżeli jako pro ci wpi y -  
tny z Myślachowic, Ferdynand Prochaska kupiec z 31 781 505, podanych zostało do losowania do 20go ra; do dziś w je lk ie straty nastąpiły i kilku gieł- wacze do k siąg  hipotecznych, skoroby się  poao-

I    -  k -a m n i o c o n  i  nnw v ższe i na btAr^u ni® 7rlnłali wvnfitnić w zietveli na bało tćj prowincyi lnb temu panującemu zm ienić

ipraw^ Sądowe.
K r a k ó w  d. 9 kwietnia.

Proces Mojżesza Spenza i  wspólników o rabunek). I Berna. 
CDokoóczenie.J

m
(  Obrona).

Abrahama Gelbergera

Gospodarstwo, przemysł i haadel.
Szyji Spenza, Abrahama Gelbergera i MajeraI K r a k ó w  9  kwietnia. Zupełnie nie było dowozu 

Hofera bronił Dr. Machalski, reszty zaś obwinionych zboża z Królestwa Polskiego. Dziś na targu krakow-
Dr. Balko. skim ruch był bardzo ożywiony we wszystkich rodza-

Nie pisząc rozpraw karnych dla czasopisma pra- jach zboża, gdyż zagranicy żądania nadeszły bardzo
wniczego musimy się ograniczyć na krótkiej tylko | naglące, i gdyby tylko więcej znalazło^się zboza^zwie-
wzmiance co do obrony.

Dr. Balko po półgodzinnym niemal wstępie, 
rym wykazał, że zbrodnia popełniona na małżonkach

marca r. b. rs. 18,049,680. Z sumy powyższej na dzi8tdw> którzy nie zdołali w ypełn ić w ziętych na bało tćj prowincyi lnb temu panującemu  
publicznem losowaniu d. 1 i 2 kwietnia wyciągnięte ję zubowiązań, dziś n ie przybyło w cale n a  giełdę, położenie, dla którego zaw ezw ano przyzwolenia i 
zostały z koła numera listów, które funduszem umo- ’    I poręki rzeczonych m ocarstw -. Powtarzam y to zda­
rzenia półrocza bieżącego spłacone być mają: Tt , . . , .  Hłipn n'6 orS aEU rosyjskiego, la ego szczeg  n j,

Litera A. sztuk 133 na rs 399 000  U zupełniając telegram y paryskie wczoraj ŵ  dzień- w  gprawie pol8kićj w ł a ś n i e  rząd rosyjski przeci-
B ‘ 4 0 6  304 500  niku naszym  um ieszczone, powtórzym y jeszcze wn{e dow odził w notach swoich, utrzymując, że

” C ” 759 ” ” 113*850 treść ośw iadczenia m inistra spraw zagranicznych k ontrahenci traktatów z r. 1815 nie mają p raw ay
" d ! ” 202 ” " 1 5 1 5 0  M rozpraw z powodu postawienia interpelacyj o w daw ania się  w  to, co zrobi Car z Polską.
” E " 221 ” ” 6*630 Luxemburg prowadzonych w poniedziałek w Ciele p 0niedziałkow em  posiedzeniu parlamentu

Razem sztuk 1,721 na rs. 839*,130 | p raw od aw com . ,  | północno-niem ieckiego uchwalono artykuły 59  do
Margr. Moustier ośw iad czy ł: Cesarz polecił 6 4 , to jest resztę artykułów tyczących  się  siły
- - - ’ 1 ’ 1 1 1 ..................................................... ’• rządo-

Opo- 
tylko

Głowniach, jest wielką zbrodnią, że cały gród n a s z U r ę '  i płacono w ogóle żyto po złr. 8-4U, 8.60, a w7sok“oś7i“listów ’zastawnych"tej se-1 Francyi spoczyw ają w utrzymaniu potoju  euro | zm ianę proj ekta rządow ego, iż urządzenia siły
zgrozą przejętym jest, że w mieście naszem od kilku przedniejsze złr. 8 .75 za 162 ft. wied. Pszenica w .d- ^ aldo teJ 7 o w a ^ stwa od poży/zek w myśl pejskiego, w  sw oich stosunkach m iędzynarodowycb L brojnej i ko8zta jej utrzym ania obow iązyw ać
dni o niczem nie mówią, tylko o tych rabunkach, że Ce poszukiwana na rachunek domów szczec.hsk.ch. ^  "8 już’ to przez wyraża tylko m yśl uspakajania; nie z własnej też mają do końca roku 1871; po u pływ ie zaś tego

• - 1    ir7 lnrawa z a‘ 22 maia 11°by izaciąs“1‘tycn! !JU : | woli Doruszył rząd k w estyę o w ielkie K sięstwo. [ cza8Q Dariam ent uchwalać będzie corocznie stan
Ostatnie artyku- 
jedności w szy-  

zostających w pokoju
, . _ 1 uiouaruuuwjc uu*»ui»m* . . j — .j  w oinie duu rozaazauji Bi'óla pruskiego; o zna-

_ losowanych, przesłany zostanie wszystkim Dyrek: y zapatrywa& pod w zględem  posiadania Luxem burga. czeniu puł k(i w wszystkich wojsk zw iązkow ych

- - - wo-przemysłowój d. 26 marca. szawie 1 na prowincyi _ ę jy sy  , , rady zasięgnął król H olenderski pod w zględem  Ł  j karw  mundurów pruskich, a od króla pru-
i tom w miastach gubern alnych » okręgowych , - l j e g o  usposobień, pow ołał się  na traktaty z roku ^ ie g o  zależy oznaczenie kokard; o jednakich prze- 

wstępie, niedotykającym wcale kwestyi prawnej, przy-1 rządowej, iż takowa oprócz dawnój już zniżonćj ta- / v ć  maia do w vdaty Doczynającl ł8 3 9 . W ierni zasadzie, która przew odniczyła ciąg  ̂I pisach regalam iaowych; król pruski m a prawo
stąpił p. obrońca do odparcia wniosków prokuratoryi ryfy dla przesyłek na wystawę paryską, także 1 dla ^  czerwca rb., wraz z dwo '

o k o h i o ś d  sprowadził nieboraka "m I J S m  S p en z /1  pow^adljąc j?eszcze? dalsze z n iż e L , ^ ^ e “ î  do mch kuponamą ^ I  jrzem a warunkami - ‘dobrowolne przyzwolenie I leżyO z n a c za ć 's iłę  każdego oddziału, stopień w y
WBoólników na ławe oskarżonych. W konkluzyi żądaj gdyby osobne pociągi osobowe odchodziły. .. n o - |W . K sięcia, lojalne zbadanie interesów m ocarstw | k8ztałcenia 0ficerów; do m ego  należy dozór także

nał, iż śmiało może stawać w ich obronie, zwłaszcza

P Q Q J O g j  V D W M W n w  v w v — » — - j  .  i  _  _  _  -  ,  ^ . .  _ __  __ __

uwolnienia Friedmańna, Lichtblaua, Mojżesza Spenza |~  2 )"Uchwalono na prośbę ekspedycyi stręczycieli | jego, j a k o ^ o d ^ m u  wypłaty meprocentującego, P°‘ | j' życzenie 'ludności objawione przez P ^ M c b u e  j nad iaadw erą, oznaczanie załóg, zarządzenie, któ-
wspólników na ławę oskarżonych. W konkluzyi żąda I gdyby
uwolnienia Friedmanna, Lichtblaua, Mojżesza Spenza 2) Ltiuwawuv r*— ■* —  ̂ , • . • l u rtAno i * “j v“*—  ■_ — , A •- — zi  ----------------------o / --------*
i Królikowskiego ab instan tia ; nazajutrz zaś w re zarobku w Frankfurcie nad Menem przesłać tejże ,ią -J trągn ąp ostan ie  zastawnvch d. 1 i 2 kwie- glosow anie. Jesteśm y przeto gotowi, zgodniei i .m -  ry oddział m a być postaw iony na stopę wojenną
plice prosił Dr. Balko o zupełne uniewinnienie TznWa I dano w ir  a* ^nnp.T.nip.iazvch młvnów w okręgu Izby | ^  ̂  I nem i kabinetami europejskiem i w ziąśc postano | |u^ nokoiow a. Przv tei snosobności Izba odrzuci-
Lichtblaua.

0  godzinie le j  zabiera głos Dr. Machalski

5 S 5  I w i a h  S T S 2 2  , | * w i ,rx n  koMflrtaVji. który się
d.twAdćw Piotra Mikolascha z piastowanćj godności wzięto do ktoryc*L duplikaty ju ż  y ne zostały. k W  ciele p raw odaw czem  postawiono trzy inter- 8am{ Związku. Poprawki dom agały się  coroczne-

Obronę tę streszczamy: wiadomości i uchwalono powołać na tegoż z a s t a ly l lT /kuponów  w miej- Pelacy e w zgłędem  Luxem burga. P ostaw iła je  opo- g0 bndżelu zw iązkow ego oprócz budżetu w ojen-
Z tak chaotycznych, ciemnych, niezgodnych i sprze- następcę p. Józefa Baczewskiego, fabrykanta hkwo- “  zażadane Party a G odkow a i w iększosc. Prezes ozuaj- L eg0. Za wnioskiem  rządowym  przem awiał mię-

cznvch zeznań świadków na których prokuratorya rów we Lwowie. see których duplikaty są zaząai ne. listów mil, iż bióra wezm ą te interpelacye pod obrady. dzy innym i m inister skarbu Heydt, który osw iad-
wniosek swój buduje, nie podobna powziąść przeko- 4) Uchwalono, statuta stowarzyszenia przemysłów- za8̂ n^cf  „estyoLwanych, za- Tbif rs poczytuje ośw iadczenie margr Moustier za czył) że poprawki postaw ione narażają pew uośc
nania abv Gelberger stał sie winnym uczestnictwa ców w Jarosławiu dane Izbie do zaopiniowania przed- * 7 P # „ Aaóna kwestva nie niedostateczne i dom aga się  przedłożen.a depesz d(,chodów, albowiem  gd y  wydatki zw iązkow e w y
w z S o d n i rabunku łożyć wys. c. k. Namiestnictwu z tym wnioskiem, aby tern nieobjętych niemi numerów^ żadna kwestya „,e gię Luxem burga. Minister Rouber od- n0Mą 75 m ilionów tal., a dochody 50, w takim

Zdaniem p. obrońcy należy dać odpowiedź na trzy takowe jako zupełnie zgodne z ustawą przem ysłową1 Ł L ^ o ń y ^ b ie g ły c h  ZpólToczy, bezzwłocznie za zgło- powiada, że k w estya ta m e jest jeszcze w rękach razie p rugy m usiałyby dołożyć 25 m m onów, za­
pytania, tj. czy nastąpił zjazd po rabunku, czy odbył statutem normalnym potwierdzone zostały, tern bardzićj, s ie b e d / f d o p e ł n i o n a .  I dyp lom acji > dodaje, że  w tej spraw ie m e masz | miagt j e rozpisać m iędzy w szystk ie p an stw azw iąz-
się dział pieniędzy w Jasieniu i czy Gelberger wziął iż ze względu na ustanowione mierne opłaty i połą- - «_
jakikolwiek w nim udział. leżenie wszystkich przemysłowców w Jarosławiu i z o- |

Pierwsze ślady zjazdu dostrzeżono pod mytem w Bo- kolicy w jedno stowarzyszenie, rzeczony statut za ce- 
chni. Otóż w tej mierze z czterech świadków jeden jujący uważany być winien. ,
tylko stanowczo utrzymuje, że widział ślady wozów 5) Na zapytanie lwowskiego magistratu jakoteżc.k. 
prowadzące ku karczmie Gelbergera. Czyż podobna sądów we Lwowie i Żółkwi: ile wynosi obecnie prze- 
przypuścić, aby jadący później mogli byli spostrzedz I ciętna stopy procentowój od kapitałów na weksle l 
ślady, które padający gęsto śnieg zacierał ?! Zresztą na realnościach lokowanych, uchwalono odpowiedzieć,

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

żadnych depesz, a ośw iadczenie zrobione przez kowe> Rzą d musi przeto przynajmniej co do trzech- 
p. Moustier w ydaje mu się dostatecznem . Ih ier s  letnieg-o budżetu m ieć pewność. Rząd przychyla  
nadm ienia, że interesa Francyi bezpośrednio są gję tylko do tej poprawki, która zastrziga  udział 
tu w m ieszane, a Izba ma prawo żądania innych parjamentu w zaciąganiu pożyczek na rzecz Z w ią- 
jeszcze wyjaśnień. Ollivier rz e k ł: Kraj jest wzbu- L ku, ale nie m oże pozw olić na zm niejszenie bu­
rzony i zaniepokojony. O św iadczenie, które pomi- dZetu
ja Prusy, nie w y sta rcza : m ówi ono o H olandyi i Poniew aż cała konStytucya obejmuje 71 arty-

R e r l i n  8 kwietnia wieczór. Staats Anzeiger Francyi, gdy tym czasem  sam e tylko Prusy dają kuidWi przeto we wtorek lub w e środę m iały się
_  . , . i_____ 1____ * I Art ninnalrninnio limufilńw SZP.y.P^lnPm __ A ____________« ttt n .niaHoialAirtwierdzi św iadek,"że poznał między innymi F ried -L  kredytu używające firmy pewne w tutejszych za- - e ;  R z ą d  z a ł B i e r z a  z w o ł a ć  bezzw łocznie sejm, powód do niepokojenia um ysłów  sz cz eg ó ln em L koóczJĆ rozprawy, a w p rzy sd y  poniedziałek

s w Krakowie przeby- kładach pieniężnych mogą na weksle pieniędzy do- gkoro tylko konstytucya zw iązkow a uchwaloną swojem  w zględem  Francyi zachowaniem  się. Aa- caja konstytucya zostanie uchwaloną.manna, który właśnie wtenczas  --------- —  x— . mouauu t"~—z—- — - — * • ■ on j .  u nvuu., — ■ ■—,—  — ...... . i - w .  - . ., , . . .
wał. Wszak tu oczywista sprzeczność. stać na 9 p r o c e n t f i r m y  zaś mnićj pewne ogra- z08tanie. K onferencye pełnom ocników  Związku chow anie się  to ,jest, w nosząc z dzienników, upli

Co dc podziału pieniędzy istnieje zeznanie Majera Liczone są na prywatnych kapitalistów, dla których rczpoczną sję lOgo b. m., aby się  zgodzić na z nia- żającem  dla Francyi. Frapcya nie m oże tego ścier 
Korngolda i Chany Bazi. Świadek pierwszy musi większa iub mniejsza pewność dłużnika stanowi ucbwaionc przez parlament w konstytueyi. Re- pieć, i m ówca nie wątpi, że rząd uczyni swo- 
wytrzymać krytykę co do osoby i zeznania swego, skalę, wedle którćj mniejszego lub większego procenta zun at tych Dowych narad prawdopodobnie za kil- ją  powinność. Rząd pragnie kraj uspokoić, ale nie 
Przysięga nie jest jedynym warunkiem wiarogodności; żądają. , ka dni będzie przedłożony parlam entowi, gdyż dopnie tego celu, nie uzupełniw szy sw oich
omijając że Korngold jest sam podejrzanym o ku- Podług zwykłćj praktyki wynosi stopa procentowa rZądy zw iązkow e dokładnie są  obeznane z p u n -lśn ień . Rouber nadm ienia, że zajście to zawi a 
pno rzeczy kradzionych, to przecież świadkowie po- od 12 do 24  procentu, a często i więcćj. ktami podanem i w  w ątpliw ość. Sejm pruski będzie się, jeśli bióra przychylą się do iDterpelacyj. I z ą
twierdzili wielką nieprzyjażń, jaka zachodzi między Kredyt prywatny hipoteczny, ściśle wziąwszy, nie prawdopodobnie otwarty zaraz po W ielkiejnocy. udzieli potrzebnych wyjaśnień — błow a te w yw oła-  
nim a Gelbergerem. Następnie obrońca starał się wy- 8tuje t powodu rozwlekłćj procedury sądo B e r l i n  9go kwietnia. Vossische Ztg  p isze: Na ły  w ielk ie zam ieszanie w Izbie.

 ----------------- ,1 W .  J , a ro z p J  t  a d e k  n o w e j  W0jny w ypadłoby w prow adzić G ab.net austryacki pragnie zachow ać neutral-
bez zm iany uzbrojenie takie jak w  w ojnie prze-1 ność w  tej spraw ie, i tak mu doradzają dzienni-

kazać sprzeczność między zeznaniem Korngolda i w^j) kt(5ra wierzycielowi utrudnia odebranie kapitału 
Chany Bazi, i zwraca uwagę sądu na tę okoliczność I j prowizyi, przezco tenże oprócz kosztów jeszcze ten 
że inni świadkowie obecni wtenczas w karczmie wcale I zysk traci, który z częstszego obrotu kapitałów wy- 
nie widzieli, aby się dzielono pieniędzmi i koralami I njka_
u Gelbergera. Gelberger dał do zmiany 3 stówki ^  Na podanie producentów oleju skalnego i wosku 
z drukiem zielonym —  rzecz jasna i naturalna, “O I ziemnego w Borysławiu i Drohobyczy o poparcie 
wtedy na mocy rozporządzenia ministra skarbu z d. g^y do Wys. ministerstwa handlu i podwyższenie 
23 lipca 1863, tylko takie banknoty stureńskowe l j a prZyWozowego na naftę, i petroleum i parafinę z 
były w obiegu. _ [zagranicy, a mianowicie z Księstw Naddunajskich,—

Prokuratorya zarzuca dalej Gelbergerowi naganne L ^ w alon o , że Izba nie jest w położeniu popierania 
życie poprzednie. Dziwi się obrońca, na czem Pro'  takićj prośby nietylko ze względu na system handlu 
kuratorya się opiera pod tym względem — bo Gel- wojn ego , do którego wszędzie dzisiaj dążą, jakoteż 
berger nigdy nie karany, najlepsze zewsząd otrzymał I wzgiędn na uznaną zasadę, że cła protekcyjne prę- 
świadectwa. dz£j do upadku, niż do trwałego podniesienia prze-

Mógł się odbyć dział u niego, ale pieniądze i ko- mys| u prowadzą, ale też z powodu istniejących trak- 
rale także z innego mogły pochodzić źródła. P rzy-| ^ ó w  handlowych z Niemcami, których zmienić nie 
znaje atoli obrońca, że z posiadania trzech biletów I podobna. Podwyższenie cła na powyższe produkta

 nńnirn TIT TT /■» V* nm CIP f ł PTTł Q07V Tn A AllTAń- I ^  . \T. JJ___• 1_!_ 1_  Knlnhii Mirastureńskowych nie dobrze się tłómaczy. Tu p. obroń 
ca upatruje jakąś sprzeczność, jakąś niezgodność, ja 
kiś poszlak, który atoli do dowodu nie wystarcza.

z Księstw Naddunajskich pochodzące, byłoby tylko 
środkiem połowicznym i nie ochroniłoby od złego, 
którego szukać należy w nieodpowiedniem celowi po-

Kwrs papierów i pieniędzy. 9 kwiet.

Dalej p. obrońca przechodzi do zeznania Schnittlin gtepowaniu przy wydobywaniu produktów surowych 
gera, któremu Friedman w areszcie mówił, że u Gel- ‘ 
bergera odbył się podział. „Czyż można“ — pyta się 
obrońca —  „dać wiarę zeznaniu takiego starego o 
szusta, jakim jest Schnittlinger, którego niedawno Sąd
skazał za fałszywe zeznanie? I na takich dowodach I 10 kwiet.
prokuratorya opiera swój wniosek? Tu już p r a w d z i - L b. p()i .8t. za lOOzł- 
wy brak loiki. _   ̂ | — nowe obr. „

Co się tyczy zeznania braci Folgmannów, przed L is ty  zast. poi. bez k. 
którymi Kempler powtórzył przyznanie się Mojżesza Banknotypol.100złr.
Spenza, obrońca uważa okoliczności przez nich przy. 
toczone za zupełnie niezgodne z prawdą, za tantas- 8ankn_ pr za 16o złr 
magorye, których Sąd żadną miarą przyjąć nie może Srebro nowe austr.. 
w celu ustanowienia dowodu. * * ' *

Z tych więc głównie powodów prosi p. obrońca o pcłimperyaty rosyjs. 
ffnlnienie swego klienta dla braku dowodów. Listy galio. nowe r. lt

bez zm iany uzbrojenie takie jak w  w ojnie prze ,
8złorocznej. Arm ia północno-niem iecka zaopatrzo- ki w iedeńskie, 
na jest w całości bronią ig ie łk o w ą , jak  niemniej Presse zaleca Austryi zachow anie się  neutralnie
dostało ją  nowo zorganizow ane w ojsko saskie, w  obecnym  sporze o Luxem burg, zw łaszcza , że 
W arownie zatoki K ie ł, na w ysp ie A lsen i Sunde- n ie w iadom o, jak ie  jest stanow isko Rosyi w tej 
w itt mają być z w iosną znacznie rozszerzone i kw estyi.
sp iesznie w ykończone przynajmniej tym czasow o. T elegrafow ano też z W i e d n i a  co  Berlina, ze l-

P e t e r s b u r g 9  kwietnia. Rada państwa uchwa- stnieje, lubo dotychczas w projekcie zam iar posre- 
liła  dziś budżet, w  którym przychody i rozchody dniczenia Anglii i Austryi w spraw ie Inxembur- 
równają się. W ynoszą one 444  m ilionów rubli, skiej, który ma polegać na odstąpieniu Luxem - 
w liczając w  to K rólestwo Polsk ie, którego dochu- burga B elgii w zam ian za p ew ne zm iany gram-
dv w ynoszą 161/., a rozchody 19 m ilionow rubli, cy belgijsko francuzkiej.
Przychody z podatków zw ięk szy ły  się  w  poró- W W iedniu utrzym ują, że ks. Mettern.ch mia
wnaniu z rokiem przeszłym . w n iedzielę posłuchanie u Cesarza Napoleona

L o n d y n  8 kw ietnia wieczór. N a dzisiejszem  przygotow ać go zam ierzył do teg o , że Austrya
posiedzeniu Izby niższej lord S tanley oznajmił, że nie będzie m ogła odm ówić zgodzenia się  n a m y sł
H iszpania nie odpow iedziała na ostatnią notę an- kongresu w celu zabezpieczenia pokoju, w szelako  
gielsk ą  (z d. 3 0  marca, w spraw ie okrętu „Królo- nie będzie sam a zachęcała do rozpisania kongresu, 
wa W iktorya.* Red. Cz.). W niosek  przeciw  bilo- Pow ołanie przez Cesarza N apoleona p. Drouyn
wi reform y (w niosek C olerid ge, postaw iony na de Lhuys który ustąpił w  chw ili zaniechania my

Ostatnie depesze telegraficzne „GzasuŁ
B e r l i n  9 kw ietnia wieczór. Na posiedzeniu d zi­

siejszem  parlamentu hr. Bism ark odpowiedział na 
interpelacyę Landbacha pod w zględem  przeszkód  
w stąpienia W. K sięstw a H esko D arm stadzkiego do 
Związku północnego: Rząd darm stadzki nie obja­
w ił dotychczas urzędownie życzenia w ejścia do 
Związku wobec dotyczących postanowień pokoju 
prażskiego; byłoby tu koniecznem  porozumienie 
się z A ustryą, z którą w praw dzie Prusy w  przy­
jaźni zostają. N ajśw ieższa postawa gabinetu cesar­
sk iego nie pozw ala w yglądać w  tej m ierze oporu. 
Również z rządami N iem iec południowych, szcze­
góln ie zaś z Bawaryą, w ypadnie tę kw estya ro­
zebrać, przedew szystkiem  zaś czekać należy na 
objaw woli sam ego Darmstadtu.

P e t e r s b u r g  9 kwietnia. D zisiejsza  u rzęd ow a)  
Sewem aja Poczta n ie obawiając się  wojny, w yra- j 
źa nadzieję, że Cesarz Francuzów  energicznie o-1  
deprze w szystk ie obaw y wojny. j

P a r y ż  9 kwietnia w ieczór. Renta w końcu 
66-75.

R E D A K T O R  ODPO W IE D Z IA L R T  I  WYDAWCA 

K s a w u T f f  M a s - t t s w s & i ,
vnaAAA/W'------

Łaądją
Walmy

uwolnienie swego
Nazajutrz żwawa zaszła utarczka między prokura- ^ ~  j ^ er̂ tare

toryą i obroną. , A k .l^ b e z k . id y w
Z. prokutatora Spławiński czując się osobiście do-1 _ B.-Cz. z całą wpi. 

tkniętym uwagami Dra Machalskiego w których mu " B iten  9 kwie7(t) 
zarzucał brak lo ik i, wystąpił również osobiście prze- . .  metajiiu .. . .  
ciwko p. obrońcy. Rdzeniem przemowy %. prokurato- gj poiyozka naród 
ra było po pierwsze: pytan ie, czy obrońca wspomi- U koye banku wied. 
nająć o zacieraniu śladów prowadzących ku karczmie — — *
w Jasieniu sprowadził śnieg z nieba, bo . meS tego I ł z r- _ *
dnia nie padał; po drugie: wyraził swe zdziwmme^, że j I j0 u d y n  io ja Ł s z te r  
P- obrońca dopiero niedawno nie miał dosyć słów Dukat pojedynczy.

10 70
10 80
17 50

80 —
70 50

złr. oenL 
56 60 
66 60 

706 
170 80 
82 30 

129 
132 20 

6 22

5| Metaliki aa w. a. 
Pożyczka naród. 
Metaliki na m. k. 

— O bi. ind. niż. Ans
— czeskie
— węgiers. 
r- chor.ib. 
~  galicyjs.

buków.
— siedmgr. 

Pożyczka głod. gal.
Listy zastawne:

4} Banku nar. losow. 
t j Galicyjskie. . . 
s j ł  Węgiersk. los. 
51 Boden Cr. austr 
Poimzki loteryjne. 
Losy poi. z r. 1839 

_  .... 1851

Como-Rente. 
Kredytowe 
iegl. par. na D 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salia. 

— Paity

płac*
...

54 — 53 75
67 — 66 75
56 80 56 60
89 50 89 -
88 - 86 —
69 50 68 75
75 -- 74 —
67 25 66 25
66 50 66 —
66 — 65 -
98 2 5 97 75

91 ~ 90 50
76 - 75 -
83 - 87 50

105 — 104 -

137 - 136 —
74 — 73 _
82 50 82 30
76 50 76 30
18 60 18 -

124 — 123 -
39 - 88 - -
ŁC 85 -
31 - 30 —
26 - 25

— hr. St. Genois!.
— miasta Budy . •
— ks. Windisohgr.
— hr. W aldstein.
— hr. Keglevioh .
—  R udolfa. .  .  . 

ikeye bank. t  przem. 
Banku naród, austr. 
'układu krodytowegc 
ieglngi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan
— rządowćj tr .- a .
— zachodmój o. EL.
— Pardubickićj
— południowćj .
— Galioyiskićj . - 

Czerniow. z wpŁ 80} 
Kursa zagraniczne:

(I nlMiteoiti
Amator. 100 złh.-, ^  2 
Augsg. 100 zł. nr j 'c *  
Berlin 100  tal. . I ’! 4 
Frankf. n .M .1 0 0 ^3  
Hamb.100 mark.j C- 2j 
Londyn 10 ftui.ijjq3 
Paryż 100 t r a n k J a 3

25 50 
23 — 
25 50 
18 — 
22 — 
14 25 
11 50

706
170 80 
469 -  
21610 
197 50 

36 50 |135 50 
tl9  -  118 50 
196 50 195 50 
109 50 jzoa 60 
182 — 181

26 -  
*4 —
26 -  
19 — 
23 -  
14 75 
12 -

708 
111 — 
471 -  

1615 
197 80

Cesara, korony. . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— ~  abrąozk.

Złoto ai mar co . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny................
F ryderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
tmperyały rosyjskie 
Srebro . .  ................

kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

111 75 
U l -

111 25
98 50 

.32 70 
52 60

Kiwów 8 kwiet
D ukat................... • •
Półimperyal r o s y js k i  

111 50 Rubel srebr. ro s y js k .  
110 50 Talar p rusk i. • •

Listy gal. b. kup. w. a. 
HO 75 — -  m. k.
98 25 Obligi indem. b. kup 

132 20 Ake. kol. gal- b- bnP 
62 50 „  .  lwow.-czer,

6 23 
6 23 
6 21 

10 60

U  10 
10 80 
13 30 
10 85 

130 -  
130 — 
i 95} 
i 96

6 22 
6 22 
6 19 

10 58 
17 -  

U
10 70 
13 20 
10 80 

129 — 
129 50 

1 94} 
1 95

W a rn * . 8 kwiet. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III o k r.»

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akoye kolei żel.

waraz.-wiedeń. ,  
Akcye kolei żel.

warsz.-bydgos. „
5} Pożyczka loteryjna

73 50 
70 67

53 17

57 60 
l i O  —

6 30 
10 95 
2 9 
2 —

6 20 
10 75 
2 2 
1 95

W r ó s ł .  8 kwiet. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank.

K Listy zastaw 
Poznań, List. zast. 4*/. 

_  -  3 4 */i

76 88 75 75 
80 68 79 51 

66 88 
209 50 
179 76

68 13 
216 — 
183 75

P a r y i  9 kwietnia 
Renta SV, .

Ł u u d y *  9 kwiet. 
Koncok . . . .

6 15

1 175 
57 85 

1 42,

56 75

77
79 i 
57

76}
78,7,

66 65

90$

Pociągi osobowe na kolejach ieLazmych 
od lOgo Czerwca r. b.

Odchodzą:
z Krakowa  do Wiednia 7-10 rano; 3.30 po południu —- 

do Warszawy i Wrocłauńa 8 rano—do L w ó w
10.30 rano: 8.30 wieczór — do Wieliczki U  rano

Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Ostrawy do Krakowa  U  rano, 
z Granicy do Szczakowy S-30 ranoi *1A7 przed połu­

dniem; 2.16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa >.»i po południu; 
ze Lwowa  do Krakowa &.10 rano; 5,fc0 wieczór^ 
z Przem yśla  do Krakowa 9̂  rano. 
z Wieliczki do Krakowa  5.40 wieczór,
z M ysło w ic  do Krakowa  1 po południu.

Pnychodią:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór.—z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.46 runo— z My­
słowic:i Szczakowy 5.21 wieczór;—ze Lwowat.al 
popołudniu; 6.11 ra n o -z  Wieliczki 6.15 wieczór 

do PrzemySla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa  8.29 rano; sjł6 wieczór 
do Wiednia z Krakowa  6.17 rano, 7^37 wie przed połu 
do Mysłowic z Krakowa ts.10 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 tano.

—  IM—   ---------- ■»



4 CZAS z Czwartku 11 Kwietnia 1867.

Od dnia 45go Marca b. r. wychodzi 
w e  I .w o w i e

DZIENNIK POLSKI
pismo codzienne sprawom politycznym
i krajowym poświęcone.

Przedpłata r O C Z I U l  wraz z prze­
syłką codzienną wynosi 43 złr. 60  c. 
ćwierćroczna 3  złr. 4 0  c., miesięczna,
4 złr. 45 c.

Z a ogłoszenia od wiersza 4 renty 
(prócz stemplowego).

Przyjaciel domowy
prenumerowany byc może także w w y­
dawnictwie

Dziennika polskiego,
półrocznie 2 złr. 40 c., rocznie 4  złr 20c.

Od W ydawnictwa D ziennika  
polskiego  we l w o w i e .  (512- 3)

K o n k u r  s.
W  celu obsadzenia posady Sekreta­

rza pizy Zwierzchności gminnej miaste­
czka Mielca z roczną płacą 3 0 0  złr. 
w. a. rozpisuje się konkurs do 20go 
Kwietnia r. b. Ubiegający się o tę po­
sadę zechcą swe podania do Zwierzchno­
ści gminy nadesłać, i swój wiek oraz po­
trzebną kwalifikacyę do tego zawodu 
świadectwami udowodnić.

M ielec dnia 28  Marca 4867.
W ła d ys ła w  S a łk o w sk i  

(552-3) Naczelnik gminy.

N. 103.
Ogłoszenie konkursu
celem prowizorycznego obsadzenia 

dwóch posad urzędowych przy M agistra­
cie w Andrychowie, mianowicie:

4) Lekarza miejskiego z roczną płacą 
2 0 0  złr wal. austr., i

2) Rewizora policyi do czynności po­
licyjnych i kancelaryjnych z roczną pła­
cą 2 0 0  złr. wal. austr.

Ubiegający się o te  posady winni zło­
żyć dowody uzdolnienia do objęcia tych 
posad potrzebnego, to jest:

Co do 4) dowód odpowiedniej kwalifi- 
kacyi, mianowicie dyplomy w oryginale 
lub wierzytelnych odpisach otrzymanych 
stopni akadem ickich, i poświadczenia 
dotychczasowej służby publicznej lub 
innej praktyki;

Co do 2) z dotychczasowego urzędowa­
nia lub zatrudnienia, i dołączyć kwalifi­
k ac je  od swych przełożonych, jeżeli 
w służbie publicznej, cywilnej albo woj­
skowej lub prywatnej zostają.

Prośby wystósowane do Rady gminnej 
w Andrychowie mają być w przeciągu 
czterech tygodni na ręce Przełożonego 
Magistratu bezpośrednio, albo też według 
okoliczności za pośrednictmem właści­
wych przełeżonych wniesione.

Andrychów 2 8  Marca 4867. 
Naczelnik gminy miejskiej. (553- 3) 

K o sv itzky .

KWIATY i NASIONA
:agraniczne i krajowe, po najniższych ce- 
lach, obok Kapucynów i Ujeżdżalni, pod 
Matką Boską" Nr. 15 w Ogrodzie.

(556-3)

S z u k a j ą c y m  m i e j s c a
lub słu żb y ,

którzy chcą być szybko i dobrze umieszczeni, da 
ną będzie odwrotną pocztą wiadomość, gdzie się 
mają zgłosić, a to bez żadnej pretensyi do jakie­
go honorarium.

Listy zaopatrzone w 50 cent. za porto i koszta 
pisania przyjmuje pod adresem

(535- 3 ) Friedrich  I ł  ietler
Ofen, Fischerstadt Hauptgasse 88 .

J .  H Ł E I I
krawiec pułkowy 28go pułku piechoty 

w  K r a k o w i e ,
przy ulicy Floryańśkłej, N. 352 naprzeciw Hotelu 

„pod Różą", 
poleca się z wykonaniem najgustowniej- 
szych i najakuratniej wykończonych wszy­
stkich robót tak dla pp. wojskowych jak 
i cywilnych. Utrzymuje skład najmodniej- 
szych materyj dla ubiorów cyw ilnych, 
również czapek dla oficerów i urzędników. 

(565-3)

ffllodj człowiek,
towne uzdolnienie do udzielania nauk w 
szkołach normalnych podług wszelkich wy­
magań pedagogicznych, oraz władający ję ­
zykiem francuzkiem, życzyłby sobie swemu 
uzdolnieniu odpowiednie miejsce w domu 
obywatelskim tu lub na wsi znaleźć; rów­
nież jako towarzysz w konwersacyi fran­
cuskiej przyjąłby miejsce. Bliższa wiado­
mość w Restauracyi Hotelu Saskiego.

(605-2-3)

Fortepian orzechowy
o 6 %  o k ta w a c h ^ ^ ^ ® w  zupełnie do­
brym stanie jest do sprzedania w ka­
mienicy P. C zynciela  pod Nr. 1 8 3 /2 8 2  
na 2 piętrze —  ulica Gołębia przy Plan- 
tacyach. (568-2-3)

Realność w  Krakowie,
Kochanów

zwana,
składająca się z 3ch domów i 2ch o 
grodów , jest do sprzedania z wolnej 

ręki, w całości lub częściowo. 
Bliższa wiadomość u Właścicielki.

(286-3)

Realność w Leżajsku,
składająca się z budynków mieszkalnych 
i gospodarskich tu i  z ogrodu, w dobrym 
stanie utrzymana , jest za umiarkowaną 

cenę do sprzedania.
Bliższej wiadomości udzieli właściciel pod 

lit. Ł .  A . I .  poste restante Leżajsk. 
(602-2)

W państwie Kopytówce,
Obwód Wadowicki, jest do sprzedania t y ­
s i ą c  k o r c y  z i e m n i a k ó w  tak zwa­
nych cebulkowych. — Gatunek ten słyn­
ny mąc/nością odszczególnia się od in­
nych dobrocią do jedzenia i gorzelni. Ży­
czący sobie go nabyć zechcą zgłosić się li­
stami frankowanemi do Zarządu Ekonomi­
cznego tychże dóbr ■— poczta Brzeźnica. 

(522 -3)

t M edalam i zasługi 

łość wyrobu
Odznaczona 5 

za doskona­
li. k. nadworna Fabryka Obuwia 

L.HAHNA

W ieś Polucbów
n obw. brzeżańskim, pow. Przemyślań- 
ikim, o milę od gościńca położona, o 157 
norgach roli ornej, 3 morg. ogrodów, 69 m. 
J33 sążniach łąk i sianożęci, 5 morg., 1293 
tążni pastwisk, 534 morg. 421 sążni lasów, 
z młynem o 120 złr., propinacyą zaś o 
L80 złr. rocznie, jest każdego czasu z wol- 
lej ręki za mierną cenę do nabycia.-  
Bliższa wiadomość na miejscu. (536-3)

W DOBRACH
G i e b u ł t o w i e  9

ostatnia poczta Miechów, jest do wysprze- 
dania lub wydzierżawienia plantacya drzew 
morwowych w ilości przeszło 10,000 
sztuk.

(546-3) Władysław Bielski.

Majątek Ziemski,
mający niepodzielnej równej przestrzeni 
przeszło 450 morgów ziemi pszennej, i 30 
morgów grubego lasu, położony nad Du­
najcem i przy gościńcu, w bezpośredniem 
sąsiedztwie małego lecz handlowego mia­
steczka, ze znaczną propinacyą, budyn­
kami w najlepszym stanie, dworem mu­
rowanym i bardzo obszernym, rozległemi 
ogrodami i jeziorami zarybionemi,— dwie 
godziny drogi od kolei żelaznej położo­
ny,— jest za gotowe pieniądze w dwóch 
trzecich częściach ceny kupna z wolnej 
ręki do sprzedania.— Bliższa wiadomość 
w Redakcyi tego Dziennika. (519-3)

G łów ny 

S K Ł A D :
HIEN

Stadt,
HUIlnerhofg-asse Mr 1.

Ma na składzie i w tym roku, tak jak dotąd, naj 
nowsze, najwięcej eleganckie, nietylko co do 
kształtu, ale i rodzaju obuwie, dla,mężczyzn, dam 

i dzieci w najbogatszym Wyborze,
D l a  M ę ż c z y z n : (Z a  parę) fo . kr,

Mogunckie kamaszki cielęce.......................... 4
dto z podwójną podeszwą . . . .  5 

Kozłowe )  na lato i-dla cierpią-. 4
Cielęce kamaszki )  cyćh na nogi polecane 5 
Salonowe lakierowane kamaszki rękawicz- 

nieką skórą obłożone . . . . .  . . 5
Lakierowane z rosyjskiego juchtu z po-

dwójuą podeszwą.................................. 5
dto ze sznur, kapami korko. angiel. 6 

Czarne juchty z podwójną podeszwą . , . 5
Cielęce ze sztylpami.......................................... 6
Juchtowe do kolan wys., z podw. podeszwą 8
Angielskie górskie trze w ik i.......................... 7 —
Papenheimskie buty do polowania i do

podróży, o d ..........................................18 —
Pantofle o d ...................................................... — 90
Kamaszki dla chłopców o d ............................2

D l a  D a m : (Para) 
dto do sznurowania . . . . . . . .  t
dto z elastycznemi wkładkami. . .  2

Skórzane do sznurow ania.............................. 2
dto z gumą . . ' ......................................3

Prunelowe z ro ze tk am i..................................3
Ze skóry rękawn. z korkami lakier, i gumą 3

■u i

Losów z r. 1864,
których c i ą g n i e n i e  odbędzie się

dnia 15 Kwietnia 186? r.,
. i, i hfl A , . . .

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

I . .1. K I H C t U l A V i '  D p
w  K f t A S O W i B .

r .  ■ I yh x*)Q
(594-2-)T

Promessy Losow z r. 1864,
których ciągnienie d .  1 5  K w i e t n i a  r . b .  nastąpi, po złr. 2 c. 50 wraz ze stęplem

Trównież
"■T po 2 złr. 50 cent. n a  w o l n ą  j a z d ę  d o P a r y ż a ,  przy których

wygryyąjący, oprócz w^Jmej jązdy do Paryża i napowrót, wikt 
mieszkanie, nadto wolny wstęp na wstawę otrzyma,

(■ |^ * s p rz e d a je  w Krakowie *1. J F t t f * # ! ,
(581-3)T Rynek główny pod L. 14.

Filia c. k. uprzyw
W

Austryacklego
Zastawniczego

W K R A K O W I E .

O B W I E S Z C Z E N I E .

Począwszy od d n i a  1 5  K w i e t n i a  r .  to.
godziny biórowe uustanowione są

od 9ej do lej przed południem i od 3ej do 5 J po południu,
z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych.

K. K. ri&Ate* privil

Gesellschaft.P fandleihe-
K u n d m a c h u n g .

Vom 1 5 ten A p r i l  1. JT. angefangen, 
sind die Amtsstundęn

von 9 bis 1 Uhr Vormittags und 3 —  5 Nachmittags,
taglich mit Ausnahme der Sonn- und Feiertage. (6id 1 .3 ,

w han d lu  a n ieza-

Popielate letnie kam aszki.............................. 1
Popielate ang. wysokie letnie kamaszki . 2 
Modne wysokie łydkowe kamaszki . . . .  3 
Nazwy „Córki pułku" kamaszki najnow-

srego gatunku '......................................5 50
A m azońskie......................................................e
Trzewiki do tańca białe lub czarnb . . . .  1 30
Trzewiki r a n n e ..............................................— 80

dto g um ow e............................................ 1 —
Kamaszki dz iec in n e ...................................... — 80

XB. Za parę korków dla dam rachuje się po 
30 cent. za parę (Rahmsohlen) po 80 cent. 
Kamaszki sznurowane z letniej skórki . 2 20

BV 'Obstalunki po przesłaniu dobrze wziętćj 
miary lub dogodnie leżącego obuwia, natych­
miast za pobraniem należytości pocztą wysyła- 
nemi będą.

J j i f r N A J N O W S Z E - ^ ^ g
patentowane nieprzemakalne pil­

śniowe obuwie.
chroniące od wilgoci i utrzymujące c i e p ł o  
przeto w zimie zdrowiu pożyteczne, również do 
chodzenia po ulicy jako też i po domu, eleganc­
kiej formy i znanej taniości. (1260 22-24) 

Kupujący hurtowniezyakają zniże­
nie cen.

• „2 & O)ee.!3?5
■2 «<!

U) c-o A  A —  .
•+i U t J  A  _

ii.?*-*?

($46-19-100)

B E L G I J S K I E
Patentowane Smarowidło z tłuszczu na Wozy
ciem no-n ieb iesk ie, Jasuo-nieb łęskle i żó łte ,

w najlepszym gatunku; nie brać go za surogaty będące 
sługujące na nazwę t ł u s z c z u .

M U F *  Wiftdftńskift czernidlo kauczukowe na boty,i*
n 1 _

najlepszy gatunek w pudełkach po 2, 3, 4, 5, 8, 46 i 3 0  łulów. 
F rancuzki proszek atram entow y (Ła relne des eneres) 

Majlepszy Atrament do kopiow ania.
W yborny Atrament kancelaryjny i książkowy w pakietach po ‘/a kilo — 4 
fnt. cłowy, blisko 2 '/im a8y  zawierających, w pudełkach po 3 łuty blisko 1 

seidel atramentu zawierających.
Francuzki proszek atramentowy wydaje tani i wyborny atrament; kan- I 

Celaryjny atrament jest bardzo] czarny a atrament do kopiowania kópijuje j 
pismu, które przed kilkomą dniami były wykonane. Jasnem jest, jaką ko- I 
rzyść przynosi nabywać proszek atramentowy, zyskując tem samem koszta | 
przesyłki, jakie muszą być wyłożone, sprowadzając płynny atrament, przy któ­
rym pfaci się za przewóz wody i kosztowne opakowanie.
Pierwsza wiedeńska Fabryka patentowanego tłu szczu  
na wozy czern id ła  kauczukowego na bóty, proszku a- 

tramentowego itd. w Wiedniu.
W allfipchplat*, ”

Wielko-książęcy Saski Zakład Naukowy dla Gospodarzy 
na uniwersytecie w Jena.

Odczyty letniego półrocza 1867 rozpoczynają się
w Poniedziałek 6 Utaja 1867.

Wiadomości udziela Dyrekcya
(423 2) D r  E . S to ę c k h a r d t .

Losy po 50 c.
funduszu w ois

W  H a n d l u
Antoniegro Czernego

w KRAKOWIE
p r z y j m u j e  s i ę

do farby wszelkie materye lub suknie
czy to jedwabne, czy wełniane lub bawełniane.

Za /ir . 2  cent. 50
można mieć już zużytą lub wyszłą z mody suknię ładnie ufar 

bowaną, która nową zastąpić może. (5 3 7 . 3  6i

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne p & ro W Ś j l o g l u g l  p o c z to w ć j  

Bezpośrednia łegluga pąrowa pocztowa między

H & m b u r « r i e m  i g ł o w y m  J o r K l e s n ,
przytykająca do Southampton, pomocą o k r ę tó w  p a r ą w o - p o c z t . :

. -     ‘ * 4 Maja

na nowo zakładają­
cą s i ę X o t e r y ę  

f u n d u s z u  w o j s k o w e g o ,  w której 
obecnie jest więcej niż IO O O  w y g r a n ,  

a pomiędzy temi trafne
IO O O  d u k a tó w  w złocie.

Oryginalne Losy Państwa z roku
1839, 1854, 1860 i 1864,
za któremi na ciągnieniu już 1 Marca, I Kwie­

tnia, 15 Kwietnia, 1 Maja, 1 Czerwca itd.
wygrać można,:

300,000 Z łr., 250,000 z ł r . ,231,000
złr., 220,000 złr., 200,000 złr.
Kupujący S losów otrzymują, o ile za­

pas wystarczy, jeden z tych g-raiysowyclt lo­
sów. kfóre nietylko, że w głównem ciągnieniu 
są równouprawnione ze wszystkiemi losami w grze 
będącemi, ale opróca tego osobne bar­
dzo bogate uposażone ciągnienie mają. 
Do wzięcia udziału zaprasza przedsiębiorca.

Joh. C. Sothen w WIEDNIU.
KRAKOWIE są te losy do naby­

cia u.JT. B artla. (488-3-6)

/fSŁ J  mojem Biórze notaryalnem 
'Sm opróżnioną została p o s a d a  

K o n c e p i s t y ,  z płacą 300 złr. i z pra­
wem awansu do 400 i 500 złr.

W przeprowadzeniu pertraktacyi biegli, 
otrzymają pierwszeństwo.

Żywiec dnia 6 Kwietnia 1867.
(605-1-2) D r Kecki.

Hótel de France
w Dreźnie.

Hotel te n , który ud wielu lat starał 
się swą dobrą opinię nietylko utrzymy­
wać, ale i potyiększać, poleca się łaska­
wej pamięci szanownych podróżujących.

(647-i-)T“  Baumann i Fiebiger.

Mieszkanie letnie(l’\ , | • . (>;■;((! (,J, | ,1 »* * 1 . 0  ' ,
w ogrodzie— składające się z 5ciu pokoi 
przedpokoju i kuchni, umeblowane— jest 
do wynajęcia od 4 go Maja b. r.

Bliższa wiadomość w Administracyi
.Czasu" (559-2 3)

Mieszkanie:
na pierwśźem piętrze przy Głównym Rynku 

jest

sześć pokoi, kuchnia, i. t. d.
od Śgo Jana 1867  r. do wynajęcia. 

Wiadomość w handlu Wojczyńskiego. 
(689-2-6)1

L icytacya.
sreber, kosztowności oraz stu- 
kilkudziesięciu butelek wina 

węgierskiego z r. 1832
odbędzie się w Sukiennicach

(w sklepie pod L. 27)
dnia 11 Kwietnia r. b.

o godzinie 9 przed południem.
(654)

Choroby zołzowe
pienia skórne w każdym rodzaju, nawet 
w najgorszym stanie, leczy radykalnie li­
stownie Dr Kruger  w B e r l i n i e ,  
Belle-Alliance-Stra8se N. 406. —  Listy 
po francuzku lub niemiecku. (6ie-i-3)T

Słabości piersiowe.

xlC* APiŁKARZr w PARYŻU

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo­
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to 
wyborny środek na uporczywy kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po­
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel-, pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorży szybko powracają do pożądane­
go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Grimault et Cie.u

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka  (dawnićj 
śp. W. Molędzińskiego); we Lwowie w aptekach 
pp. Zygmunta Rukera, Berlinera i  Piotra Mi- 
kola sza; w( Brodach w aptece p. Franrisa, 
w Poznaniu w aptece p. Elsnera; (25-5-12)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget

Sii»op  du
u r F O R G E T l

używa się z najpomyślniej- 
skutkiem przeciw ka- 

om uporczywym, kata- 
n, kokluszowi, nerwo­

wej irytacyi naczyń płucowych i  wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kaww jest dostateczną. Dostać można 

Paryiu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36w
w Krakowie u pana Brunona Miczyńskiego 
k Warszawie w składzie materyałów apte 
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Piotra Mi- 
kolasza. ( L i5 - 6 - j

i m b r i a  nowa k. Trautmann 13-i Kwietnia 
'T e u to n ia  * „  Bardua  26 Kwietnia
Mammon la Rihters 27 Kwietnia

S a x o n ia *  kapitan Mffaac* 
mcibermania j  sjctfcensen li Maja

Bavaria* „ M e y e r  18 Maja
Gwiazdką oizpąpzone parowce nie dob ija ją  do Southampton.

C e n a  p r i e w o n  u o ó b t Pierwsza kajuta tal 1 6 5 ,  druga kajuta tal. U  S ,  między-pokład tal. OO 
C e n a  p n e w o m  t o w a r ó w  t Ł. 3 .  t o  od beozki o 40 stopach azęśćściennych hamburskicb 

z opuszczeniem (Primage) 1 5 ^ .
Z Harńburg-a do Nowego Orleauut( dobijając do S o u t h a,mp t o n ,  Towa­
rzystwo powyższe wyśle dwa parowce: Ekspedycya nastąpi dnia Igo Października

i dnia1 Igo ‘Listopada r. b.
Bliższyoh szczegółów udziela: August Bolt en. następca Mi l l e r a  W Hamburgu.

umocowani Ajenci: S t a a r  6f d e is -M PM qpelne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Sta 
r  W  WtEDNIU, Plankengasse M. 4  i p. I . Bihenschiitz w KRAKOWIE.S o f  e r  WW

0  skuteczności wyrobów Hoffa
/Piw o zdrowia z wyciągu słodowego i słodowa Czekolada zdrowia) 

w lazaretach i na stan zdrowia prywatnych osób.
Ostatni numer „Gazety Poniedziałkowej" (Montagszeitung) podaje w swej 

redakcyjnej części do wiadomości swych czytelników następujące szczegóły:
„W dniu wejścia do Berlina zwycięzkiego wojska wstąpiło 20 żołnierzy 

uwieńczonych laurami do domu naszego patryotycznego współobywatela, kró­
lewskiego radcy komisowego i nadwornego dostarczyciela, pana Jan a  Hoffa, 
który tak przy wmarszu armii, jako też i podczas wojny — jak  wiadomo — 
wiele dobrego robił, pomiędzy innemi wiele tysięcy flaszek swego uzdrawia­
jącego, pożywnego, słynnie znapego środka, to jest Piwa zdrowia z wyciągu 
słodowego do lazaretu bezpłatnie posiał, odpowiadając życzeniu panów leka­
rzy wojskowych. —-  Waleczni obrońcy ojczyzny, używając tego doskonałego 
napoju w swych ciężkich chorobach, doznawali orzeźwienia, posilenia i ozdro- 
wienia, a z okoliczności wymarszu tem więcej poczuwali się swemu dobro­
czyńcy podziękowanie złożyć. Pan Hoff wzruszony do żywego temi szczeremi 
podziękowaniami przyjął je  serdecznie, polecił ugościć ich jak najwykwintniej 
i pożegnał ich, obdarzając podarunkami. — Podczas wieczerzy nadszedł 
list z lazaretu w Bunzlau od szlachetnej opiekunki pani rądczyni krajowej 
y. Reichenbach, z domu v. Rotkirch, który brzmiał: Bunzlau dnia 19 W rze­
śnia 1866. W  P. Nie mogę zaniechać Panu moich najserdeczniejszych dzięk wy­
razić za łaskawe przysłanie mi Piwa słodowego. —  Żebyś Pan mógł był wi­
dzieć radość biednych rannych, gdy się z flaszką do nich zbliżano, jużbyś Pan 
był dostatecznie wynagrodzonym za swe dobrodziejstwo. Niech Bóg Panu to so­
wicie wynagrodzi i  użyczy długiego życia. Nietylko rannym, ale i mnie wielką 
Pan wyświadczyłeś przysługę, gdyż mam to już uspokajające przeświadczenie, 
że moi pacyenci prędko do sił przyjdą. Jeden z nich ciężko ranny 2 1/® dnia 
leżał na polu bitwy, zanim go znaleziono; od 3go Lipca mam go w opiece i 
w tym czasie nieraz o jego życie się modliłam, teraz dopiero mam nadzieję 
jego wyzdrowienia. v. Reichenbach, z domu v, Rothkirch.u

Obok Piwa zdrowia z wyciągu słodowego, wielką ma wagę*słodowa Cze­
kolada zdrowia.— Pan radzca D r Jan Muller, który ją  badał, tak jak  wielu 
innych lekarzy, mówi: zawarte w niej składniki są jak najszczęśliwiej dobra­
ne, — gdyż ta Czekolada w zadziwiający sposób popiera wzmacnianie, a wielu 
lekarzy zaręcza, że ten sam rezultat dostrzegli. Sławny jenerał Tiirr osobiście 
ją zamówił, gdyż nietylko, że szczególnej zbawiennie działa, ale ma wyszu­
kany smak i w tem przewyższa wszystkie włoskie i francuskie czekolady. Z te­
go samego powodu kazał sobie pan prezydent Bahr w Lanningken przy Dora- 
browken pewną ilość tej Czekolady przysłać. — Pan F. Hohme, nauczyciel 
muzyki pisze z Poczdamu.® Kiedym kawę pijał, miewałem wielkie wzburze­
nie, pański wyciąg słodowy i pańska Czekolada, dwa niezrównane napoje, 
bardzo mi dobr?e służą. D la tych, którzy kawy pić nie mogą, Czekolada jest 
wielkiem dobrodziejstwem. (&0-2-)

Te w całym świecie sławne patentowane wyroby słodowe Jana Hoffa 
Piwo zdrowia z wyciągu słodowego, słodową Czekoladę zdrowia, słodowy 
Cukier piersiowy, słodowe Cukierki piersiowe, utrzymują na Składz’ie: 
j M f w  Krakowie J . Jahn, w Tarnowie^ Wielogórski, w Rzeszowie Ed. Neuge- 
bauer — we Lwowie Piotr Mikolasz, Ad. Berliner, E. Merl, Zyg. Rucker, C. 
Szubut — w Czerniowcach Ig. Schmierch S. Merdinger —  w Stanisławowie 
Kalman Jonas— w Kołomyi Sam. B il Henich— w Brzeżanaćb B. Fadenhecht.

Niem ieckie, francuskie i angielskie

GUWERNANTKI, Teatr polski w Krakowie.
oraz Abonament Nr. 57. Nr porz. 93

francuskie Bony i francuzkic dzieci, w  Czwartek d. 44 Kwietnia 4867 r.

Starzy Kawalerowie.
Komedya w 6 aktach.

tak chłopców jąk  i dziewczęta, mówiące jak  naj- 
płynnićj po f r ancusku,  a nic nieumiejące pa 
n i e m i e c k u ,  które szczególnie są odpow iednie 
lako towarzysze zabawy dla dzieci w domach zna- 
{omitszyeh, niemniej do łatwego nauczenia się 
ęzyka francuskiego, stręczy jak najspieszniej 

przez W. ck. Namiestnictwo kóncesyonowany, In­
stytut E m ili i  Beisner

w Wi e d n i u ,  PraterstDsse 41.

S Francuskie Bony i dzieci przybywają co 
wprost z Francyi i francuskiej Szwajca- 

ryi, aby być utnieszczonemi przez 
(485-4)T Emilie Beisner

w Wi e d n i u ,  Praterstrasse 41.

A. KALLENBERGA
sławne w świecie

^ n0*°̂ CZne
Otwarte od godz. 9 z rana do 7ćj wieczór.

m
Cscionkami Drukami ,CZASU“ W. Kirchmayera. Rztjdzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


